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W niedzielę, dnia 2 marca r. b. o godz. 10 rano punktualnie w sali Rady Miejskiej przy ulicy Pomorskiej N2 16, odbędzie się 

Doroczna Konferencja Międzydzielnicowa P. P. S. w ·Łodzi. 
Porządek dzienny zawiera referat o sytuacji politycznej i gospodarczej, sprawozdanie organizacyjne ustępujących władz partyinych i wybory 
nowego Okręgowego Komitetu Robotniczego. Udział w Konferencji z głosem decydującym mają tow. tow. członkowie: O. K. R.-u, Komitet6w 
Dzielnicowych, Sądu Partyjnego, Komisji Rewizyjnej, Redaktor nŁodzianina", delegat Robotniczego Towarzystwa Przyjaci6ł Dzieci, 
a z głosem doradczym członkowie Frakcji Radnych Miejskich P. P. S . 

. 

Pan marszalek Pilsudski znowu przemówil ••• 
List ministra spraw wojskowych p. 

Piłsudskiego w sprawie zajść w przed­
sionku sejmu z dnia 31 października r. ub. 
sfanowi dalszy ciąg "Dna Oka", mowy 
k8liskiei, mowy przed Trybunałem Stanu 
i t. d. Słowem jest wyrazem tego jedyne­
go w swoim rodzaju systemu "pedago .. 
licznego", któremu hołduje od maja 1926 
roku p. marszałek Piłsudski. 

Ostatni list p. Piłsudskir go w spra­
wie wkroczenia uzbrojonych oficerów do 
przedsionka Sejmu w dzień otwarcia sesji 
stara się usprawiedliwić oficerów, którzy 
zostali rzekomo ,.obrażeni" na honorze. 
List ten, nieprzebierail\cy w soczystych 
wyrateniach, skierowany jellt przeciwko 
Marszałkowi Sejmu Polskiego tow. Igna­
cemu Daszyńskiemu, któremu zarzuCa się 
winę za zajścia w Sejmie i za nieotwar­
cle sesji. Właściwy prze bieg zajść czytel­
nicy znajlł bardzo dobrze, byśmy potrze­
bowaU powtarzać. 

Sprawa o zajścia w Sejmie będzie 
w najblilszych dniach rozpatrzona w Sej­
mie l dopiero wteeły tow. Daszyński da 
odpowiedź na nieprawdziwe zarzuty, a 
narazie nad treścilł tego listu przechodzi 
się .ze spokojnę pogardą", gdyl list ten 
nie zdoła obrazić tow. Daszyńskiego. 

Przywykliśmy jut do tego, w system 
przechodzącego, rzucania obelg i zniewag, 
fałszywych i gołosłownych osk~rżeń oraz 
anonimowych insynuacji. Znamy dokładnie 
te metody, kt6remi walczlł już wszy­
scy sanatorzy zarówno z piarwszych jak 
i dziesilłtych brygad. Ten potok jadowi­
tych kalumji i o.>zczerstw, rzucanych bez 
poc~ucia odpowiedzialności, z pełnił świa­
domościIł·.. nieodpowiedzialności karnej 
stanowi jeden z grzechów głównych tej 
grupy, która nosi nazwę .sanacji moralnej". 

Trudn.) inaczej nit zbrod nią przeciw 
państwu nazwaĆ to szkalowanie - ku 
uciesze zagranicy, gawiedzi i pism humo­
rystycznych - przedstawicielstwa pań­
stwowego i najwytszych .., państwie do­
stojników. 

Ostatnia dekIaraGja B. B. stanowi 
wł.ś ... ie typowy przykład, jak szybko sze­
rzy się ta zaraza .piłsudc'tykowania", te­
(lo szkalowania w.szystklego, co nie po­
szło pod komendę zblokowanej reakcji 
społecznej, dygnitarzy wojskowych i cy­
wilnych. 

Można mówić o tern, te marszałek 
Piłsudski odpowiadać będzie przed sądem 
historji - ale całe rzesze tych co się 
jego poły chwycili, znać będzie historje 
sądów zwykłych - okręgowych i apela~ 
cyjnych, a' w najlepszym wypadku akty 
Trybunału Stanu uwiecznią wyroki na 
Miedzińsklch i Romockich. 

Jak pewnie czuje się ta sfera Ra­
dziwiłłów, Wiśllckich, ZaQlenicznych. Wierz­
bickich kt6rych i .. dynym aktem nielojal­
ności wobec trzech cl"sarzy był przemyt 
towarów, ukrywan;e wysokości dochodów 
lub utrzymywanie potajemnych gorzelni­
dowodzi lŻ ci służalcy kajsera i cara, ci 
urzędnicy fabrykantów, ci kt6rzy Polski 
nie chcieli, bo bardziej wierzyli w opiekę 
kOZllckiej nahajki i pruskiego bagnetu­
imi, rzucaĆ oskarlenia, te posłowie in­
nych stronnictw są na stutbie .obcych 
agentur". To maj" czelność mówić szam­
belanowie ich cesarskich mości, kawale" 
rowie cesarskich order6w, ludzie, na kt6 .. 
rych ci"i, r6łnorodne zarzuty natury 
etycznej, &łułaley bez woU i bez y'li. 

Mały izary człowiek dO:;lłaje za .py­
skówkę dwa tygodnie aresztu, za znie­
wagę policjata w czasie i z powodu peł­
nienia przezeń czynności służbowycb -
grozi kara D-ciu miesięcy więzienia, a stu 
kilkunastu suwerenów piastujlłcych swe 
mandaty dzięki nadużyciom grosza pu-

blicznego, lży bezkarnie Majestat Narodu. 
Nietykalność prawna obowiązuje w 

stosunku do tych pan6w -pomimo obłud­
nego ich gestu zrzeczenia się tej - za· 
istnieć jednak może dotykalność faktycz" 
na w stosunku do tych wrog6w państwa 
i społecl:eństwa, siewców anarchji - lu-

dzi którzy nie uznają dobra Republiki, 
jeżeli go nie mołna zdyskontowae do ich 
kieszeni lub zamienić na honory i za­
szczyty, zaspakaj,ce ich chorobliw, ma­
nję wielkości i ż"dzę władzy. 

f. B. 

------------------_.--.. --------------._------------------... ----~-------------
i9-ta K NFISKATA ffŁODZIANINA-'· 

ŁODZKIE STAROSTWO GRODZKIE 10.5.1927 r. o t:rawie prasowem (Dz. U. 
Oddział Bezp. Publicznego Nr. 1 poz. 1 ex 1928 r.), zarz,dziło za-

L. B.P. 620/1:./30 jęcie Nr. 8 (154) czasoj,')isma p. t. "Ło-
1:.6dź, d. 15 lutego 1930 r. dzianin" z datą 15 Lutego 1930 roku, 

Do z powodu umieszczenia artykułów p. t. 

Pan. Aleksandra Howakowskie,o "Pracy i chleba" i "W o­
RedaKtora Odpowiedzialnego "Łodzianina" branie służby domowej" 

w treści których dopatruje si~ zna­w ł:.odJ:i, Gdańska 19. 
mion przestępstwa. 

Łódzkie Starostwo Grodzkie za- II za Starostę Grodzkiego 
wiadamia, że na zasadzie art. 73 Roz- (-) Sankowski 
porz'ldzenia Prezydenta R. P. z dn. Referendarz. 

"Łodzianin" wygrał trzy sprawy 
Uniewinniający wyrok Sądą w sprawach' 

prasowych. 
We wtorek, dnia 18 lutego r. b. w 

Wydziale Karnym Slłdu Okręgowego 
w Łodzi pod przewodnictwem p. sędziego 
Kopaczewskiego odbyły się trzy rozprawy 
prasowe przeciwko naszemu pismu. 

Na ławie oskarżonych zasiadł reda­
ktor odpowiedzialny "Łodzianina" tow. 
radny Aleksander Nowakowski, którego 
bronił adwokat tow. radny Rafał Kom­
pner. 

Toczyły się jednocześnie trzy IIpra 
wy, a mianowicie za zamieszczenie w 
.NQNI 42, 43 i 48 .Łodzianina" z listopa­
da 1929 roku następujących artykułów: 
.Uchwaly Rady Naczelnej Polskiej Partjl 
Socjalistycznei. Represje przeciwko mło­
dzieży robotniczaj Towarzystwa Uniwer" 

sytetu Robotniczego" (TUR), "Obrona 
przegranej sprawy. Projekt Konstytucji 
B. B. jest szkodliwy. Odczyt premjera 
rządu p. Switalskiego", Znamienny niepo­
kój w szeregach sanacji. Dezercja z sze~ 
regów sanacyjnych. O grotbach łamania 
kości ucichło· i .Pan Prystor boi .ię-. 

Po rozprawie, przesłuchaniu świad­
ków, wysłuchaniu oakarżenia p. prokura­
tora, domagaj"cego się akazujlłcego wy­
roku, oraz po świetnych przem6wieniach 
adwokata tow. Kempnera i po naradzie, 
SCld OkręQowy uniewinnił tow. Nowakow­
skiego we wszystkich sprawach od wszel­
kiej odpowiedzialności - to jest od winy 
i od kary. 

Decyzja Sądu. 
Odpis pOltanowienia 
Nr. dz. pos. niej. 417. 

Sąd Okręgowy w Łodzi, na posie~ 
dzeniu niejawnem w dniu 18 lutego 
1930 r., po rozpoznaniu wniosku Proku­
ratora o zatwierdzenie zajęcia Nr. 8 (754) 
czasopisma ,.Łodzianin" z dnia 15 lu­
tego 1930 r. 

P o s t a n o w i ł: 
Na podstawie art. 77 Ult. 3 Prawa 

prasowego (Dz. U. R. P. Nr. 1 z 1928 r.) 
a) zatwierdzić dokonane przez 

Łódzkiego Starostę Grodzkiego w dniu 
14 lutego 1930 r. za L. BP. 620/Ł/30 
zajęcie nakładu pierwszej, drugiej, trze .. 
ciej i czwartej stronicy czasopisma "Ło­
dz!aninu z dnia 15 lutego 1930 r. Nr. 8 
(754) jako zawierającego w artykule p. t. 
"Pracy i chleba" w ustępie od słów: 
"W obliczu tej klęski...... do słów: 
...... walk w"'wnętrznych/l i w artykule 
p. t. "W obronie służby domowrj" 
w ustępie od słów: • W ponurym po" 
chodzie ..... • do słów: .wśród rozgory" 
czonych bezrobotnych· - znamiona 
przestępstwa z art. 1 ROZPorzłłdzenla 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
10 maja 19~7 r. 

b) W pozostałych częściach zaj,cie 
tego druku uchylić. 

c) zakazać rozpowszechniania po­
wyższych ustępów tych artykułów. 

Za zgodność świadczy 
Starszy Sekretarz 

Wydziału IV Karne,o 
(-) Blrke. 

Radziwiłł i Wiślicki.·dwa bratanki··utracili mandaty 
Sąd Najwy:.tszy unieważnił wybory do Sejmu i Senatu na Wołyniu. 

Sąd Najwyższy wydał wyrok unie- brani głosami małorolnych chłopów będ .. nowe wybory. Gdy się będ, one 
watniajqcy wybory do sejmu w okręgu ukraińskich i poJskich. odbywały, obowiłłzywać będzie ustawa, 
Łuckim i wybory do senatu w wojewódz- Jakaż to piękna legenda o wielkiej karzłłca lurowo nadużycia wyborcze, 
twie·Wołyńskim. W okręgu Łuckim bez- mocy i potężnej sile atrakcyjnej wieI .. popełniane przez urzędników. 
partyjnyb lok współpracy z rZłłdem uzys- kiej idei mocarstwowej, jakaż to aure· Mandaty panów Radziwiłła i Wi .. 
kał 2 mandaty na og6lną liczbę 6, z listy ola wokół atłów .. opatrznościowych lu- ślickieato lłł zagrożone a raczej na 
senackiej zaś w województwo Wołyń- dzi·, jakiż polic1ek dla " partyjnictwa-• pewno stracone. . 
skiem zdobył 4 mandaty na ogólnłł licz- Aż nagle wyrok Sądu Najwyższego Wydał na nie wyrok Słłd Najwyż" 
hę 5. jak dym rozwiał legendę. szy - wyda na nie wyrok hi.torja lat 

Piękne więc było to zwycięstwo wy.. Bo oto unieważnienie tych wybo.. minionych. 
borczel Sześć mandatów na ogólną rów mówi i krzyczy, że w okręgu tym Dwa głosy mniej - mniej '0 dwie 
liczbę jedenastu I nie byle kto zdobył popełniono nadużycia wyborcze, że ręce, które karnie podnosiły się do gó" 
tam mandaty: jaśnie książe Janusz Ra- sztucznie stworzono warunki, które po- ry na rozkaz pułkownika Sławka I z 
dziwiłł wódz konserwatystów, ongiś zwoliły się mienić wielkiemu obszarni .. całem zaparciem broniły władzy puł .. 
podpora tronów i wierny sługa cesarski kowi Radziwiłłowi reprezentantem ma" kownikowskiej. 
a: dziś filar rZłłdów sanacyjnych - a łoroJn go i bezrolneato chłopstwa - Legenda o jainie panku i kupcu 
drugi p. Wacław Wiślicki, reprezentant które pozwoliły p. Radziwiłłowi być je .. żydowskim, którzy przez dwa lata dziel'­
wielkiego kupiectwa żydowskiego kie- dynym reprezentantem polskiej ludno- żyli mandaty, rzakomo dobrowolnie od .. 
runku sanacyjnego - ten sam którego ści w tym okręgu. dane im przez małorolnych chłopów 
na naradę wraz z bankierem Szere- A poza zasłoną legendy staje rze.. wyborców rozwiała się jak dym... LOI' 
szewskim wezwał Witos w noc poprze- czywistość: nieprawne unieważnienie to nie pierwszej i nie ostatniej leiendy, 
dzajęcłł hiltoryczną datę 12 maja 1926 r. list chłopskich i robotniczych, presja któremi tumani lię społeczeńltwo od 

Dwaj reprezeRtanci kapitału - je- na panów w6jtów i p. wójtów na wy- Izere.u jut lat ... 
den ultra katolik drugi sojusznik orło;' , borców. 
dok.6w łydow.kich na jednej U6cie, wy.. W najblitlzym czalie rozpi.ane 
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Wiadomości z całego świata Pl'ze~ Sąd został potępiony 
Dymisja gabinetu francuskiego. 

Zupełnie nieoC'zekh~anie podczas 
dyskusji budżetowej we francji upadł 
wniosek rządowy. na skutek czego 
premjer Tardieu podał się do dymisji. 

Z głosów prasy francuskiej d. się 
wywnioskować, że upadek rZlldu był 
dziełem subtelnej zakulisowanej ~ry 
Brianda, któremu się podobała polityka 
Tardieu -podczas konferencji rozbroje~ 
wej w LORdynie. Drugim motywem jest 
niewyjdnione stanowisko b. rządu, na 
wypadek odrzucenia przez Reichstag 
umowy likwidacyjnej polsko~niemieckiej. 

Twierdzą także. że opozycja wy­
mierzona jest również przeciwko mini~ 
atrowi skarbu Cheronowi, którego poli­
tykę skarbową, nozywają polityką bol~ 
szewicką· 

Ze wzglądu na konferencje między­
narodowe należy spodziewać się rychłego 
zlikwidowania prześilenia. 

Jako ewentualni kandydaci na 
stanowisko premjera wymieniani są 
Poinc.re, Bri.nd oraz Tardieu. W tym 
ost..tnim wypadku zaszłaby zmiana tylko 
na stanowisku ministra skarbu. 

Plon dyktatury w Hlszpanji. 
Jedyną dodatnią konsekwencją 

rządów Primo de Rivery jest, . że dały 
one narodowi hiszpańskiemu impuls ku 
ideom 'postępu i wolności. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że orjentacja 
polityczna całego narodu przesunęła 
bardzo znacznie na lewo. 

te tak jest świadczą narazie jeszcze 
nieskoordynowane, coraz częstsze jednak 
wysiłki, mające na celu wprowadzenie 
w Hiszpanji ustroju republikańskiega, 
jako jedynej formy rządów, przy której 
może być zapewniona jaknajdalej posu~ 
nięta praworządność. 

Potrzebę reform w tym kierunku 
uznają nawet liberałowie, którzy przez 
usta swego przedstawiciela hr. de Ro~ 
manenesa oświadczyli ni mniej, ni wię~ 
cej, tylko że widzQ jeden środek 
ocalenia monarchji w Hiszpanji, ustano~ 
wienie monarchji naprawdę konstytucyj~ 
nej, takiej jak iltniejące w Belgji i Anglji. 

KOilferencja w sprawie rozejmu 
celnego. 

Dnia 17 b. m. otwarta została w 
Genewie pod przewodnictwem b. mini~ 
stra spraw zagr.a nicznych Danji, hr 
M-oltkego, konferencja w sprawie rozej­
mu celnego. W konferencji tej, która 
potrwa około 3 tygodni, biorą udział 
przedstawiciele wszystkich państw Euro­
py, naleiących do Ligi Narodów. 

Przewodniczący konferenji w prze~ 
mówieniu zagajającem rozpoczęcie obrad 
nakreślił główne cele, . polegające, zda­
niem jego, nie tylko na jakn8jdalej idącem 
zniesieniu barjer celnych między posz~ 
czególnemi krajami Europy, lecz także 
i na wytworzenie atmosfery zaufania i 
spokoju, w której najłatwiej dałoby się 
znaleźć wspólny teren dla dal.zych prac 
Qospodar( zych. 

Umowa z Niemcami o eksporcie 
żyta. 

We wtorek, dnia 18 b. m., podpisana 
została polsko-niemiecka umowa, doty~ 
cząca wsp6lnej sprzedaży żyta ekspor~ 
towego obu krajów. 

Umowa przewiduje podZiał ilości 
eksportowego żyta w stosunku Polska 
40 proc. i Niemcy 60 proc. Tranzakcje 
sprzedaży będą dokonywane przez 
wspólne polsko-niemieckie biuro sprze~ 
daty. Umowa została zawarta na okres 
do dnia 1 lipca r. b. Oba rządy zobo­
wiązały się równocześnie do niepremjo~ 
wania eksportowego żyta poza tranzak~ 
cjami, dokonanywanemi przez wspólne 
biuro sprzedaży, kt6re rozpocznie fak­
tyczni... swe czynności jut w dniach 
najbliższych. 

Rezultatem praktycznym tej umowy 
będzie niezawodnie w najbliższej przy­
szłości unormowanie cen żyta w kraju. 

Zgon pierwazego ambasadora 
Stanów Zjednoczonych 

w Polsce. 
Pierwszy ambasador Stanów Zjed~ 

noczonych Ameryki Połud. w odrodzonej 
Polsce, Moor, którego wyjazdowi do 
Warszawy stanęła na przeszkodzie cho­
roba (zapalenie płuc) zmarł 17 b. m. w 
Los Angelos. 
• acjonaliści niemieccy przeciw­

ko umowie likwidacyjnej. 
Akt prasy niemieckiej nacjonalisty~ 

cznej, zwrócone przeciwko polsko-nre~ 
mieckiej umowie likwidacyjnej przybrały 

. Zl~OWU na gwałtowności. Kampanja 
przeciwko polsko .. niemieckiemu porozu· 
mieniu prowadzona jest planowo. 

W jak demagogiczny sposób pro­
wadzona jest ta kampanja dowodzą 

argumenty, wysuwane przeciwko umowie. 
Po wyzyskaniu jako argumentu polskiej 
ustawy o reformie rolnej, wałkuje się 
obecnie kilka sporadycznych wypadków 
nieplZyznania obywatelstwa polskiego 
osobom pochodzenia niemieckiego. Wy­
padki te, które wywołały nawet pewne 
kroki ze strony poselstwa niemieckiego 
w Warszawie, miały miejsce w latach 
1923 do 1926 i są obecnie przedmiotem 
obrad wyższych instancji administr.cyj~ 
ny(;h. 

W ubiegłą sobotę na zebraniu niem. 
partji ludowej w Bytomiu wybitni przed~ 
. taw'iciele przemysłowc6w z niemieckiego 
Górnego Slłlska WYPOWiedzieli się nie~ 
tylko przeciwko umowie likwidacyjnej, 
ale także przec.iwko umowie handlowej 
z Polską, motywując swoje stanowisko 
tern, że umowa handlowa zagraża nie­
mieckiemu życiu gospodarczemu, - że 
produkcja polska zalać mołe rynki 
niemieckie, a bezpośredniem jej następ~ 
stwem będzie zwolnienie , dalszych 6000 
robotników w przemyśle śląskim. 

Liczyć się trzeba poważnie z tem, 
że polsko-niemiecka umowa likwidacyjna 
nie zostanie przez Reichstag ratyfiko~ 
wana. 

Z raju s.wieckiego. 
KUjony ludzi przymieraj, głodem. 

Moskiewski korespondent P. A. T. 
donosi, że kryzys aprowizacyjny panu~ 
illcy w Rosji od dłuższego czasu przybrał 
ostatnio wyj~tkowo ostre formy. Brak 
na rynku zupełnie nabiału, Sił duże 
trudności w dostawie mięsa, jarzyn, ryb, 
owoców zaś zupetnie niema. Kierownictwo 
aparatu aprowizacyjnego przewiduje 
pogorszenie się sytuacji w najbliższym 
czasie. Przywódca t. zw. "miassosojuzu" 
Korniszyn wystosował przed paroma 
dniami pismo do centralnego komitetu 
partji orazdo komisarjatu ludowego dla 
handlu, stwierdzając, że sytuacja na 
rynku mięsnym przedstawia się katastro' 
falnie i że główne centra prz~mysłowe 
mogą znaletć się wkrótce bez mięsa. 
Korniszyn prosił o wydanie zarządzeń, 
unieiliwiojący€h wypełnienie pla.nu apro" 
wizacji dla większych środowisk przemys­
łowych. Likwidacja prywatnej własności 
na wsi prowadzona jest w forsownem 
tempie,o w konsekwencji pociąga dalszy 
wzrost kryzysu. 

Faszysta Nobile ponosi wint: za 
katastrofę "ITALJI". 

Z Rzymu donoszą, 'Że specjalna 
komisje dla zbadania katastrofy "ltalW 
ogłosiła obszerny tom wyników swoich 
dochodzeń, obejmują( y 135 stron druku. 

Komisja stwierdziła, że sterowiec 
po zepsuciu się motoru został wypusz­
czony bez dokładnego zbadania. Mane~ 
wr:owanie sterowcem było wadliwe, a 
nad biegunem aterowiec niepotrzebnie 
zatrzymał się aż dwie godziny. 

Dowództwo w naj cięższych momen .. 
tach szwankowało, a rozkaz dle zalrzy~ 
mania motorów został wydany zapółno, 
gdy sterowiec znajdował się za nisko 
nad lodami. Według zeznań konstruktora 
sterowca, katastrofę przy lądowaniu 
sterowca spowodowało błędne manew­
rowan.ie. 

Komisja doszła do przekonania, że 
komendat sterowca ponosi odpowiedzial­
ność za to błędne manewrowanie. Gen. 
Nobile okazał niedostateczną techniczną 
zdolność na pilota oraz brak kwalifikacji 
na dowódcę. Gen. Nobile złamał również 
uświęconą tradycję, gdyż jako dowódca 
dał się pierwszy uratować, zamiast 
pozostać do ostatniej chwili na stano~ 
wisku. 

Z metod Sowieckich. 
W ostatnich czasach ujawniono 

olbrzymią aferę dalarową. Jak wyka­
zały wstępne dochodzenia afera ta jest 
dziełem bolszewików. 

Ofiarą fa-szerzy padł przedewszy­
stkiem Bank Skandynawski, który prze­
słał do N. Jorku fał&zywych banknotów 
100-dolarowych :ta sumę p6ł miljona 
dolarów. Dopiero w Nowym Jorku 
spostrzerzono, że są to falsyfIkaty. Po­
zetem· jeden z najpoważnieiszych ban~ 
ków polskich przesłał do wymiany 
paczkę banknotów starej emisji. fede~ 
racyjny Bank Rezerwowy odesłał te 
banknoty jako fałszywe. Banknoty 100~ 
dolarowe są tak mistrzowsko podrabia­
ne, że edynie specjalista może wykryć 
fałszerstwo. 

Wydział ekspertyzy fałszywych ban­
knotów przy ' Państwowych Zakładach 
Graficznych zamierza obecnie poddać 
banknoty amerykańskie badaniu labo~ 
ratoryjnemu. 

W związku z wykryciem afery, sfery 
finansowe zwróciły się do władZ', r7ą~ 
dowych z pro jektem utworzenia w Pol­
sce s ;lt:cjalnego instytutu do walki z 
fałszerzami pieniędzy. 

Sanacyjny burmistrz Tuszyna p. Domowicz. 
Skandaliczna gospodarka burmi· 

strza m. Tuszyna Domowicza zajmowa­
ła już od dłutszego czasu opinję pu­
bliczną. ZwłaS2:cza znana była efera 
parcelacyjna, która była systematycznem 
okradaniem miasta. Pomimo, Ił cały 
szereg obywateli m. Tuszyn. występo­
wało do władz nadzorczych z udoku~ 
mentowant!mi skargami, starostwo łódz~ 
kie na powiat nietylko nie nadawało im 
bir gu, ele przeciwnie p. Starosta pu~ 
blicznie występował w obronie p. Do~ 
mowicz, ZGsłaniając go swoj, osobą. 
O nadużyciach p. Domowicza pisaliśmy 
w swoim czasie. P. Domo.wicz podob­
no się na nas obraził... 

* * * Przed wydziałem odwoławczym są~ 
du okręgowego w Łodzi znalazła się 
sprawa grona obywateli tuszyńskich, 
skazanych przez sąd grodzki" w Tuszy~ 
nie na karę dwumiesięcznedo więzienia 
z. zniesławienie burmistrza Domowicza 
przez powtarzanie opinji, że .burmistrz 
Domowicz pójdzie jeszcze w kajdanach 
do więzienia- . 

Z zeznań kilkudziesięciu zaprzy­
siężonych świadiiÓw, różnych wyznań, 
narodowości i zawodów padały nie­
zwykle silne oskarżenia przeciw łIIurmi~ 
strzowi Domowiczowi. 

Zaznaczyć należy, że mieszkańcy 
m. Tuszyna mieli zasadniczo prawo 20 
proc. ulgi przy kupnie parceli lasu tu-
szyńskiego. , 

Ot6ź te ulgi stały si, .. cudownym­
objektem handlu. Handel ten uprawiał 
magistrat na wielką skalę, Za każdą ul~ 
gę płacono obywatelom od 7 do 50 zł. 
zarabiając na każdej od 1.200 d. wzwyż 
Wszyscy ławnicy i radni z p. burmistrzem 
na czele z ludzi, jak zwłaszcza burmistrz 
- całkiem niezamożnych, stali się bo­
gaczami. 

Nowi świadkowie na rozprawie w 
sądzie okręgowym wnieśli duto światła 
w mroki gospodarki samorządu tuszyń­
skiego. 

$wiadkowie ci stwierdzili, iż bur~ 
mistrz Domowicz używał miejskieQo 
budulca: cegłę. cement, t1"egry żelazne 
i t. d. do swych .. prywatnych budowli. 
przepisywał księgi parcelacyjne, sam 
wreszcie zabierał wapn\) z miejskiej 
budowli i przenosił je w nocy do swo~ 
jej budowli. 

Nic więc dziwnego, iż p. Domowicz 
w ciągu kilku lat przy pensji 360 d. 
miesięcznie dorobił się majątku, które~ 
go wartość przekracza ćwierć miljona 
złotych. 

I tak Domowicz kupił majątek Po­
lesie w pow. łowickim, objętości 659 
m6rg, 150 prętów za 15.000 dolarów! 

Kupił nieruchomość od radneQo 
Piotra Lipińskiego (drewnian,,) - aktem 
rejentalnym u rejenta Lisowskiego na 
Nr. 1397 dn. 13 grudria 1928 roku. Nie­
ruchomość tę zburzył i wystawił piękny 
murowany domek wartości kilkudziesię­
ciu tysięcy złotych, 

U teQoż rejenta za Nr. 1225, 1928 
roku kupił od Icka Hechta 17 m6rg 
ziemi za 12 tysięc.y złotych. 

Spłacił dług hipoteczny Hubertowi 
SJI}olińskiemu w wysokości 15 tys. zł. 

Kupił okolo swej posesji trzy pIece. 
Wystawił szopy, stodoły murowane 

i drewniane. 
Zakupił wszelkiego rodzaju maszyny 

rolnicZf'. 
tywy inwentarz powiększył w trój­

nas6b. 
Po puem6wieniach obrońców i po 

naradzie przewodnictący sądu sędzia 
Wyżnikiewicz o.łosił wyrok uchylający 
wyrok '4du grodzkiego i uniewinniają­
cy oskarżonych. 

Wyrok ten musi pociągnąć za sobą 
konsekwencje niełylko w stosunku do 
p. Domowicza ale i do tych, którzy 
tolerowali świadomie czy nie'wiadomie 
jego nadużycia. 

Sprawiedliwo§ci musi się stać za~ 
dość. 

Wrażenia z obrad budżetowych 
w Radzie Miejskiej nad zamierzeniami Magistratu. 

P~ó*ny trud opozycji azukani. dziury w calem. 

Drugi tydzień już obraduje Rada 
Miejska w Łodzi nad uchwaleniem proje" 
ktu budżetu na rok 1930~31, który będzi e 
obowilłzywał od 1 kwietnia r. b. 

Powatna, spokojna praca socjalisty~ 
cznych władz samoulłdowych miasta pro­
letarjackiego Łodzi, praca wykonywana z 
korzyścią dla miasta i szerokich rzesz ro­
botniczych, spędza sen z powiek njelicz~ 
nej opozycji, na czele z Narodową Partjlł 
Robotniczlł-'-Lewiclł, ktora idzie w jed~ 
nym szeregu znajczarniejszą reakcjlł spo­
łeczną żydowskich sjonistów-chasydów. 
Rozumiemy dobrze zwalczaj,cych robo­
tniczy magistrat kamieniczników, fabry­
kantów i wOl{6le kapitalistów, którzy Sił 
wrogami społecznymi obecnej większości 
socjalistycznej, ale trudno zrozumieć wal­
kę prowadzoną przez partję robotnicz'ł­
NPR. wprawdzie skoligacon'ł z sanacyjny~ 
mi fabrykantami, obszarnikami, bankiera· 
mi, Radziwiłami, Szojblerami, Poznański~ 
mi, Wierzbickimi .i in., a mimo. to głos;:lł~ 
cymi, że walczq w obronie robotnilf •. 

. Jak ta walko wygllłda i na czem po­
lega, to robotniCY wiedzlł bardzo dobrze. 

Nasze jasne i wyraźne stanowisko, 
wypowiedziane przez tow. prezydenta Zie~ 
mięckiego przy rozpoczęciu ' dyskusji bu· 
dżetowej, a zamieszczone w poprzednim 
numerze .Łodzianina", było sprawdzianem 
naszej dotychczasowej działalności i pro" 
jektów na przyszłość . 

Przemówienie tow. wiceprezydenta 
d-ra Wielińskiego, które zamieszczamy w 
tym numerze na innem miejscu, jest o~ 
statniem gwoździem do trumny enpeerow­
skiej opozycji. 

Najwięks " e ośmieszenie poniosła je­
dnoosobowa frakcja prawdziwej .. sanacji 
moralne;- w osobie dora Tomaszewskiego, 
który zabierajqc głos w generalnej deba~ 
cie, wygłosił blad~ - wyjąkane przemó~ 
wienie, najsłabsze ze wszystkich przem6~ 
wień . , 

Jednak, o dziwo, w sanac·yjnej "Re' 
publice" zostało wydrukowane "mocniej­
sze" przemówienie. Po sprawdzeniu oka~ 
zało się, że w tym "sprawozdaniu" było 
to o czem p. Tomaszewski .. wcale nie 
mówił na Radzie Miejskiej. Wyjaśniło się, 
ŻE' p. Tomaszewski sam dał .. Republice­
rękopis swego przemówienia - którego 
w: ale nie wy"łosił, a do czego przyznał 
się sam. Wynikła z tego kompromitacja 
dla p. Tomaszewskiego na całej linji. 

Zblamował się równid pan radny 

i poseł enpeeru Waszkiewicz, udaj'lcy 
.historyka" . 

P. Waszkiewicz nie umiał się wytło­
maczyĆ z postawionego mu zarzutu, że 
domagał się władz nadzorczych - mini~ 
sterstwa spraw wewnętrznych rozwilłzania 
obecnych władz miejskich i mianowania 
do M·agistratu komisarza rzędowego. To, 
co się udało w K.sie Chorych w Łodzi, 
to się nie udało w Magistracie. 

Spos6b prżemawianła opozycjonistów 
zupełnie słusznie i trafnie został okre§lo­
ny przez tow. prezydenta Ziemięckiego 
jako poczlłtek rozpoczęcia akcji przedwy­
borczej do Rody Miejskiej na rączych 
konikach demagogicznych. 

W sprawie teatru miejskiego opozy~ 
cja również chciała atakować, lecz bez~ 
skutecznie Opozycja zarzucała obecnej 
większo§ci .gnębienie" p Bolsław 
Gorczyńskiego za i usunięcie go ze ata­
nowiska dyrektora teatru. Złe gospodaro­
wanie p. Gorczyńskiego jest już przysło~ 
wiowe, gdy t po kilku miesilłcach gQSPO~ 
darowania w teatrze popularnym, został 
r6wnie! wysadzony z siodła, bo dopro" 
w8dzał teatr popularny do upadku. 

Repertuar teatru miejskiego równiet 
został zaatakowany za wprowadzenie sztuk 
naukowych o treści społecznej, a specjal­
nie za wystawienie potężnego dramatu 
"Cjankali·. Opozycja dostała dobrlł od­
prawę od tow. ławnika Purtala, przemó~ 
wienie kt6rego podajemy na innem miejscu. 

W tej ważnej sprawie podajemy rów­
n,d głos fachowych krytyków teatralnych 
pod tytułem "Teatr Społeczny w Łodzi". 

Napiętnować należy gołosłowny za­
rzu, jakoby autor .qankali" był krymina­
listIł, komunistlł i t. p. i te jest skauny 
sędownie i siedzi w więzieniu. OCZywiście 
zarzut ten jest wyssany z palca (brudne­
go) idyż dr. Woli nietylko jest na wolno­
ści, IIle nawet nildesłał podziękowanie 
dyrelfcji teatru miejskiego za ~stawienie 
.. Ci ankali· która to sztuka cieszy się 
nadzwyczajnem powodzeniem na całym 
szeregu scen kilku stolic europejskich . 

ODWOŁANIE 

Herbatka która miała być urządzo­
na przez Wydział Kobiecy w sobotę 
dni. 22 brn., zostaje niniejszem odwo­
łana z przyczyn od nas niezależnych. 

ZauIld Wydziału KobieceQo. 
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Socjalistyczny samorząd Łodzi przy' pracy 
Obrady nad budżetem' w Radzie Miejskiej. 

Przemówienie wiceprezydenta tow. dr. Edmunda Wielińskiego. 
Kiedy pr lyszliśmy z budżetem do­

datkowym, k'rytyki naszej działalności nie 
słyszeliśmy, a dwa lata temu i rok te" 
mu, panowie z opozycji zapewniali, że 
przy okazji dodatkowego budżetu znaj­
dzie się 'dosyć sposobnuści do pokaza­
nia, jak nieudolnie obecny Magistrat 
kieruje sprawami miasta. Krytyka jest 
błogosławieństwem każdego ciała r!olą­
dzęcego, ktoś już mówił, że gdyby opo­
zycji nie było, należałoby j4 w każdym 
wypadku stworzyć. Od opozycji ocze­
kuje się pomocy, rZ4dzęcy mb~ę po­
pełniać błędy, · nie popełnia błęd6w tyl­
ko ten, kto _nic nie robi. Byłem z góry 
przekonany, że dajęc sprewozdanie Pa­
nom z naszej działalności, spotkamy 
się z całym szeregiem słusznych nawet 
zar!olutów, albowiem jest niepodobień­
atwem, aby w warunkach, w których 
żyjemy, kierować interesami miasta bez­
względnie. Wysiłek nasz wskazuje na to, 
że pracujemy dobrze. . 

Mówiło się o tem, że tow. Zle­
mięcki, jako reprezentant obecnych wła~z 
miejskich poru trzeci m6wi co innego, 
niż robi. 

. Tak sobie tłómaczę te słowa: oto 
wprowadza jakiś pałubizm pomiędzy 
swojemi zapatrywaniami na Radzie 
a efektem naszej pracy. Rzecz oczywi" 
sta, argument się nadaje sam. Oto tow. 
Ziemtęcki oświadc7ył, tak twierdził pan 
WojewódzkI, ił inwestycji % ciułanych 
pieniędzy robić nie można. Chcę stwier­
dzić, że tego twierdzenia nikt, ani tow. 
Ziemięcki, ani nikt z nas w tej Radzie 
nie głosił. Powiedzieliśmy, że na inwe· 
stycje ze zwyczajnych dochodów samo­
rządowi wolno łożyć pieniędze tylko 
wówczas, kiedy zwyczajne dochody wy­
starczą na pokrYCie zwyczajnych wy­
datków, a zwyżka idzie na inwestycje. 
To twierdzenie wygłosił tow. liem'ęcki 
przed trzema laty i to jest do dziś na­
szym programem. 

Demagogja "budowlana" poprzed­
niego Magistratu p. Wojew6dzKiego. 

Jest taktem, iż musimy stwierdzić 
to, co m6wił p. Wojewódzki, że zamJa­
ry inwestycyjne poprzedników naszych 
były bardzo duże, lecz tylko zamiary. 
Kiedy objęli'my władze aamorządowe 
28 listopada 1927 roku, zastali!my za­
poczętkowane bardzo poważne roboty 
inwestycyjne. Oto w parku przy dwor­
cu kolejowym fabrycznym rozpoczęto 
budowę nowego teatru miejskiego, a 
w budżecie na ten cel nie było ani 
grosza, ale poczlltek dano. Zaczęto ko­
pać fundamenty. Druga inwestycja bar­
dzo poważna: ro:tpoczęto mianowicie 
hudowę Rady Miejskiej, gmach wspa­
niały, reprezentacyjny. powiedziałbym 
gmach królewski i zamiary kr6lewskie 
były niezwykłe, tylko w budżecie na 
ten cel suma 30.000 zł. Juz miałem za­
szczyt w zeszłym roku przy budżecie 
m6wić, jak to wyględał kredyt w bud­
żetach poprzednik6w naszych na budo­
wę szk6ł. Największa suma, jak-łl zna­
letli'my w ostatnim budżecie na budo" 
wę szkół, to była suma 40.000 złotych. 
To sę fakty, stwierdzajęce, że zamiary 
był, ogromne, że inwestowano w~pa­
niale, że rozpoczęto budowę teatru 
miejskiego, Rady Miejskiej, szkół, tylko 
lIrolza na ten cel nie było, a cel roz­
poczęcia był oczywisty: polityc.zny. wy­
borczy, powiedzieć klasie robotniczej 
Łodzi: .,Jak wspaniale rozwijamy nasz" 
działalność. odchodz"c. stawiaj"c tak 
wspaniałe instytucje, jak teatr I Rada 
Miejska bez grosza, bez gotówki, bez 
wydatku·. 

Na tego rodzaju program inwesty­
cyjny, program gospodarki bezplanowej, 
a wszyscy ję nazwiemy włdciwem mła­
nem .anarchistycznej-. nie mogliśmy się 
zllodzić. ,Bo nie o to idzie, aby rozpo­
cZ4Ć budowę· i nie skończyć, nie o to 
idzie, aby zostawić następcom kłopot, 
jak wykończyć... (r. dl'. Fjchna: A wy 
wszystko wykończycie?) Tyle cierpliwo­
ści, co wzrostu, panie fichna. 

Obietnice Sanacji naraziły miasto 
na straty. 

Powiedzieliśmy sobie z g6ry, że 
stosujemy program naszej działalności 
tło programu gospodarczello całego 
Państwa. P.nowie przypominaj4 sobie, 
że rok 1928 był rokiem wielkich nadziei 
w Polsce. Przecież wszędzie m6wiono, 
że kryzys się skończył, te przemysł się 
uruchomił, że zdobył dość siły, żeby 
wytrzymać politykę zagranicznIl, że po­
lityka cłowa jest uregulowana, że kraj 
ma do'~ upaa6w w banku aby rozpo-

NPR. przeciw budowle dom6w 
mieszkalnych 

cząć zabudowę kraju. Panowie z Rządu 
jetdzili po kr.aju i skłaniali samo rzędy 
do starania ąię . o pożyczki długotermi­
nowe. Ile samorządów otrzymało pro- ' Druga rzecz, którą p. W. za szko­
mesy na długoterminowe pożyc7kil dliwą w działalności naszej uWaZa, jest 
I wiecie Panowie, jakie były skutki. budowa dom6w na Polesiu Konsbmty­
Oto doprowadziły wiele samorzędów do nowskiem. 
bankructwa, ani jedna z tych zapowie- Może być kwest ja, czyśmy nie bu" 
dzi pożyczki nie była zrealizowana, sa- dowali za pięknie dla robotników. P. 
m01Zlldy poczyniły ZAmówienia, kon- W. jest tego zdania, że czynsz jest nie­
trakty podpisały, przyszły terminy pła- możliwym dla budżetu domowego na­
tności, weksle były zaprotestowane, bo szego robotnika. Rzecz oczywista je­
wykupić nie było czem. W dągu 2 lat żeli się wetmie za stan normalny w 
st8n rzeczy się zmienił, nadzieje zni- Łodzi, że robotnik pracuje 2-3 dni w 
kły, znikły owe wykresy, któremi w Sej. tygodniu, że ten robotnik do dziś, a ° 
mie przekonywano, że stan gospodar- tem p W. nie mówi i nie pamięta, że 
czy w kraju się poprawia, że bezrobo~ robotnik w Łodzi zarabia dziś w 1930 
cie spadło, że przemysł się wzmógł, że roku zaledwie 62 i pół protent przed­
waluta jest nięnaruszalna, że zapasy wojennego lonu tygodniowego, że to 
got6wki ciągle rosnę. Następnie w jest płaca, jakiej nie było już w Polsce, 
szybkim czasie stało się oczvwiste, że a specjalnie w Łodzi po 1868 r., jeżeli 
kraj stoi nad ruiną, 'Że ludność pudy- się weźmie i ten fakt, że dziś w Łodzi 
wa taką klęskę. jakiej jeszcze nie jest 50.000 bezrobotnych, którzy nie Sil 
,r~eżywala, że bezrobocie rośnie, cho- w stanie żadnego czynszu płacić, to 
robDwość rośnie, stało się oczywistem, jasną jest rzeczII, że w tych warunkilch 
że rozbudowa kraju i miast jest iluzją komorne jest czynszem za wysokim w 
i w tych warunkach zostaliśmy z na- stosunku do każdego pracujęcego dziś 
dziejami, ze złudzeniami. A przecież robotnika w Łodzi. Ale przecież my nie 
dotyChcZ8s niema w Łodzi zaorotesto- budujemy na dziś i tylko na dziś, nie 
wanego weksla miejskiego. (Głos: Ale możemy stać na tem stanowisku, że ro­
mogą być). Jeżeli kto inny będzie go- botnik polski powinien mieszkać w jed­
spodarzył, to weksle pójdę do protestu nym pokoju, a nie w 2-ch. I przecież 

part ja robotnicza nie mołe na R. M. o 
Bez pomocy rządu prowadziliśmy więku:ości socjalistycznej stać na sta-

roboty. nowisku, według mego przekonania nie-
Dostaliśmy tylko tytułem pożyczki słusznem, że 2 pokoje mieszkalne dla 

1.000.000 zł. z Min. Skarbu, zfunduszów robotnika to jest luksus i dlatego nie 
obrotowych, jako pożyczka kr6tkoter- budować mieukllń lepszych w Łodzi. 
minowa 8 proc., z obowięzkiem zwrotu Dotychczas mieszkania w Łodzi budo­
jeszcze w ciągu tego roku budżetowe- wane według maniery p. W. były budo­
go. Pożyczką zatem to nie jest. Otrzy- wane przez ·przemysłowców, którzy u­
maliśmy drugi miljon z Zakładu ubezp. znali, że robotnik nie może mies7kać 
od wypadków i od rZlldu w 2 pozy- w lepszem mieszkaniu, niż jeden pokój 
cjach: dotacjI'! po 200 i 300.000 złotych, i znanłl jest rzeczę, że 67 proc. mle­
razem Z.400 000 zł. - a jednakże wy- szkań w Łodzi to są mieszkania jedno­
skrobaliśmy 5.300000 zł. na roboty ka- izbowe. My nie tak patrzymy na te rze­
naJizacyjne i program robót kanaliza- czy. My jesteśmy zdania. że robotnik 
cyjnych, zatwierdzony przez R. M., zo- nietylko może, ale powinien mieszkać 
stał w sezonie roboczym wykonany w I wygodnie. I jeżeli prawdą jest, co mó­
całości. Wyskrobaliśmy 6 milj. złotych wił p. minister Matuszewski, a w te 
na wykończenie 8 trzypiętrowych ka- słowa, panie fich"a, powinniście wie­
mienic. na Po.lesiu Konstantyno~skle!" rzyć, to mamy nadzieję, ze się kończy 
(r. WOJewódzkI: Dlaczego tam ,:ukt me przesilenie, że idziemy ku lepszemu, że 
mieszka'?) Zaraz pana zaprosImy do i w Łodzi robotnik zacznie pracować 
mieszkania trzypokojowego. na 6 dni, że w nowych domach czynsz 

Wyskrobaliśmy 1.500000 na roboty komorniany, który wynosi zaledwie 3 
plantacyj 'le, 1.500.000 na roboty bru- proc. kosztu budowy, nie może być przez 
karskie, jednem słowem wyskrobaliśmy nikogo, kło umie kalkulować, uważany za 
17 miljonów zł. i program ro~ót na- zbyt wyg6rowany. Stanęliśmy na tem 
szych został wykonany. Pan WOJewódz- stanowisku. wbrew opinji rządów i klub6w 
ki jednakże uwata, że 17.000:000 to je~t politycznych, do kt6rych p. W. należy, 
taki wyskrobek, że NPR. stac coroczme że nie możemy jako miasto budować i 
na takie wyskrobywanie. Myśmy musieli pobierać czynszu tak wysokiego, aby 
się nad tem napracować, ale faktem czynsz ten pokrył obsługę pożyczkt t.j. 
jest, że kiedy nas zawiódł rzęd i insty- oprocentowanie i amortyzację kapitału. 
tucje finansowe, które jeszcze w czerw- Ustaliliśmy komorne, równające się 3 
c~ r. z. przyr.zekałv pożyc~k~_ długoter- proc. kosztu, resztę musi zapłacić 
mmową, to Jednakt~ umlel~smy z ~o- miasto. JeżeU p. W. robi nam zarzut, 
chodów własnych wys~robac 11 milJ~ to my się tem będziemy szczycić wo­
n6w, ab,. 4.000 robotaJ1lów zatrudnIi. bec klasy robotniczej. Bo, jeżeli p. W. 
Pan Wojew6dzki jest zdanła, że popeł- miał pieniędze na to, aby budować ka" 
niliśmy zbrodnię na klasie robotniczej, naliz.cję z własnych pieniędzy miejskich 
iż przy kanalizacji pozwoliliśmy zatru- jeże.li wpakował w kanalizację zgórą 17 
dnić 1.700 robotników, powiada, że po- milj. zł., nieoprocentowanyc~, jeżeli te 
nieważ my 's_ocjali ści PPS zwalczamy pieniędze do dziś grosza nie dają, to 
przem~sł?wcow, kapitał, ale wł'rzuca!!,y powinien był też znaleźć dość pieniędzy 
robotnIkow na bruk, zatrudnIamy Ich żeby rozpoczęć budoW4; domów robo­
na 3 dni w tygodniu, nie dając możno- tnit:zych. 
ści wy~ycia, robimy t? samo, ~lłj4c Pan Wojewódzki powiada dalej, że 
trzy dnI pracy, a przeclei robotnIk od w dziedzinie brukarstwa popełniliśmy 
nas, socjalistó~, powinien oczekiw~ć także błędy. Dlaczego? Oto dlatego, 
innego załatWIenia .spr!wy.. SłusznI~, żeśmy w pierwszym roku naszej ka­
gdyby tylko pan WOJewodzkl tę sWOJIl dencji wybrukowali 38 km. bież. ulic na 
mow" mógł stworzyć, aby. władza nad przedmieściach, że przepfowadzilismy 
przemysłem, władza ~ kraJU, naldała konserwację i przebruki, że wydaliśmy 
do PPS-u, żeby PPS J samorząd w to- na cele brukarskie dotychczas 4.300.000 
dzi nie musiał pracować w tym ustroju zł. Nie podoba się p. W. asfalt bo jest 
'kapitalistycznym, . któr~ uniemo.żliwia na kredyt. Ale dobrze na tym' asfalcie 
samofZędom rOZWIązanIe kwestYj eko- p. Wejewódzki taksówką jeździ. 
nomicznych, ogólno-krajowych i kwestji 
bezrobocia. Ale o tem się mówi, jak Rząd nakazał unieważnić dogodną 
gdybyśmy my mieli władzę gospoderczę dla miasta umowę o kostKę 
w kr8ju, jak gdybyśmy mogli klasie ro~ granitową 
botniczej stworzyć warunki według na- . 
szych dążeń i potrzeb tej pracy. P. W. Jeżeli to ma być złem, że myśmy 
mówił, że robotnicy pracowali 3 dni w zawarli lU1l0Wę na dostawę kostki gra­
tygodniu. ale jest charakterystyczne, że nitowej sowieckiej, to ja gotów byłbym 
robotnicy ci, którzy pracowali na plan- takich umów zawrzeć więcej. Opowiem 
tacjach, nie pytajęc p. W., poradzili so- Panom dość charakterystycznę rzecz, 
bie przy tej trzydni6wce i jest rzeczą własnie z tego elementu, którym jest 
charakterystyc7n4, że, pracujęc przez 6 ta umowa o zakup kOltki granitowej. 
dni w tygodniu, ale pe 4 godziny, fak- Ot6t zawarliśmy umowę wtem prze­
tycznie wypracowali 70 proc. zarobku świadc'leniu, że przecież Rzeczpospolita 
z przed 2 lat. Swiadczy to o niesłycha" Polska' jest zaprzyjaźniona, bo podtrzy. 
nej Iprawności naszego robotnika, o muje stosunki dyplomatyczne i gospo­
niesłychanie intensywnej pracy, ale darczer z Z,S.S.R., fZęd stara si4; skło­
świadczy równiet o przezorności Magi- nić sfery gospodarcze do nawięzania 
stratu, kt6ry, zobaczywszy ten stan, że stosunków handlowych z Rosję, nie 
robotnik, wytętajęc swe siły, wypraco- można sobie wyobrazić tego stanu rze" 
wuje w przecięgu godzin te, co daw- czy w dziedzinie g"spodarczej, aby 
niej robił w cillllu dnia. Rzeczpolpoltta Polska mOllła wlzYltko 

sprzedawać Rosji, a od Rosji nie brać 
nic. Zdarzył się przytem wypadek na­
stępujący: kiedyśmy tę umowę zawarli, 
dostaliśmy zapytanie, czy troż przypad. 
kiem znamy okólnik % października 1928 
roku, w którym Min. Spraw. Wewn. mówi 
o tem, że, jeżeli miasto położone w 
Rzeczypospolitej Polskiej, stara się o 
kredyt zagraniczny, to PQwinno się zwró­
cić do wł. konsula z zapytaniem, czy 
kontrahent zagraniczny jest dość po­
ważny. Musieliśmy przeżyć chwile, kie­
dy prasa sanacyjna, patrjotyczna, mocne 
ram robiła z8rzuty, że u bolszewików 
kupujemy kostkę granitową. Musieliśmy 
z konieczności rzeczy odpowiedzieć 
gdybyśmy zawarli umowę o kredyt to­
warowy z jakimś panem X lub Y w 
.Moskie-, to byśmy napisali do kon­
sula polskiego w Moskwie: .Kto jest ten 
pan?", ale, czy możliwe jest pytanie 
konsula polskiego, kto to jest Państwo 
Rosyjskie i czy ono jest dobre na 900 
tysięcy zł.? Takiego pytania do konsula 
wysłać nie mogliśmy. Następnie musimy 
stwierdzić, że zanim zawarliśmy umowę 
z Sowietami o kostę, kostkę sowieckę 
wybrukowany był Poznań, Warszawa i 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w 
Poznaniu chodziliśmy po kostce sowie­
ckiej. Umowę zerwaliśmy wobec na" 
kazu. I Poznań tę kostkę odkupił tyl­
ko zapłacił 20 zł. na ton nie drożej. 
Zatem n8szem zadaniem w dziedzinie 
zabrukowania miast. i tej ciekawej 
umowy z sowietami żadnego błędu nie 
popełniliśmy. Min. Spraw Za gr. i sfery 
gospodarcze byłyby dużo dały za to, 
gdybyśmy byli tej umowy nie unieważ­
nili, albowiem to nie było zupełnie w 
zamiarach naszego Min. Spraw Zagr. 
i nie było w interesie naszych spraw 
zagranic. 

Ciemny udział p Wojewódzkiego 
w oświetleniu miasta 

Przechodzę do trzeciego naszego 
.grzechu·, podkreś}onello b. pow~żnie 
przez p. W. a mianowicie, że nawet w 
dziedzinie światła źle czyniliśmy. Tutaj 
trzeba troszkę światła dodać aby ta 
sprawa stała się iaśniejszę. W pierw­
szym roku oświetliliśmy 38 km. ulic na 
przedmieściach, w tym roku, 36 km. 
Przez dwa lata bazdzo poważna ilość 
ulic została przez nes oświetlona, ale 
pa", p8nie Wojewódzki, powiada prze­
det to nic was nie kosztuje, bo ja za" 
warłem umowę i dzięki mnie i poprzed­
nim władzom samorz4dowym, światło 
mogliście dać miastu. 

Trzeba stwierdzić, że umowa, kt6ra 
nam daje możność oświetlenia w ten 
sposób Łodzi, pochodzi z kwietnia 1929 
roku i gdybyśmy oświetlali ulice na za­
sadzie umowy, którą zrobił pan Woje­
wódzki, to nie moglibyśmy ani czwartej 
części tego oświetlić i czterokrofnie 
drożej by nas to kosztowało. A, jeżeli 
p. W. pOWiada, że dobrze się stało, że 
ta elektrownia istnieje, to ja powiem, 
że dobrze, że istnieje, ale również po­
wiem, że lepiej byłoby, gdyby tam rzę" 
dzili nie farbowani szwajcarzy, a rządził 
samorząd Łodzi (oklaski na lewicy). 
Lepiej byłoby, gdyby strumień złota 
polskieJ!o i łódzkiego nie wypływał od 
nas. Nie naleiy lię chełpić swemi 
grzechami, szanowna opozycjo, a nale­
ży przyznać się do grzechów. 

N. P. R. walczy z part ją robotniczą 
Kiedy słuchałem tego, co p. W 

mówi, jako krytykę naszej dotychcza­
sowej działalności, miałem oto jedno 
wrażenie, że tak się mówi o kimś, kogo 
chce S1ę zbyć dowcipem. Przypominam 
sobie ten znakomity WYP8dek, kiedy 
pewien młodzieniec oświadczył się ro" 
dzicom o pannę i chcęc ocenić, ile ona 
warta, choć widział na niej pięknę suk­
nie, lłyszeł jej śpiew, doskonałą wy­
mowe, to mu jednak nie wystarczyło i 
oświadczył rodzicom, że musi ją zoba­
czyć bez wszystkiego. I Rodzice i panna 
się zgodzili, a kiedy konkurent jll zoba" 
c:tył, oświadczył; "Nie, bo mi się twój 
nos nie podoba" (Głos: stary kawał). 
Stary, ale ten stary kawał jest waszll 
filozof ją, nie umiecie wyjść poza ten 
klIwał. Wszystko, cobyśmy zrobili, 
gdybyśmy chodzili w nafcudniejszych 
sukniach, śpiewali najcudniejszym gło­
sem choćbyśmy stworzyli dokument na .. 
szej pracowitości, to i tak nasz "nos', 
nie będzie się wam podobał, bo te trzy 
litery PPS. to jest strawa, kt6rej wy 
nie zjecie i nie atrawicie. 

Ten fakt, żeście nie mogli nam nic 
zerzućić przy budżecie dodatkowym, 
te'cle nie mGQII nic zarzucić, że'my 
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o'wietlall ulice, bo§my mogli, żdmy 
wyskrobali 17 milj. złotych, nie mogę 
tego uważać za zarzut poważnie trak~ 
towany, Idzie o rzecz konkretną, idzie 
o to, że kiedyśmy szli do wyborów 
wbrew temu, co opozycja twierdziła 
przedstawiliśmy klasie robotniczej kon­
kretny program naszej działalności, mó­
wiliśmy o tem, że będziemy budować 
domy robotnicze, że będziemy w dal~ 
szym ciągu wykonywać kanalizację i 
oświetlenie, w z.nacznej części miasta. 
że znaczną część miasta wybrukujemy. 
4 punkty naszego programu wyborczego 
przedstawiliśmy klasie robotniczej i 
zdaje mi się, że już dziś moglibyśmy 
pójść spokojnie do naszych wyborców 
po sąd, czyśmy ten program w 2·3 Wy­
konali. Idzie o rzecz konkretniejszą, że 
nie gospodarujemy anarchistycznie, że 
budżet opracowujemy sumiennie, że 
dochody zwyczajne preliminujemy w 
wysokości uzyskiwanej. Ale p. W. mówi, 
że one nadmiernie wzrastają i ja na to 
powiem, że i to jest bajką, bo Mag. 
poprzedni miał też takie dochody, tylko 
je ukrywał. My przychodZimy i powia­
damy:Mamy tyle i tyle i temi docho­
dami operujenty i nie jest prawdą, że 
na 2 miesiące przed końcem niema go­
tówki, bo i teraz przychodzimy z bud­
żetem, który wykazuje 4 miljony pn;e­
wyżki wpływów nad wydatkami, przy 
wzrojcie wydatków na opiekę społecznll, 

zdrowotność i szereg instytucyj, wyno­
,szący od 17 do 36 proc. 

Idzie o rzeczową krytykę. Chętnie 
słuchamy krytyki i S1:czerze mówię: za 
każdą krytykę jesteśmy wdzięczni, je­
żeli krytyka ta czegokolwiek nas nauczy, 
jeżeli wykaże nam błędy, albo nasze 
nieróbstwo, albo naszą nieuczciwość. 
Ale tego nam nikt powiedZieć nie może. 

Chcę zakońc2'yć paru słowami. 
Przedstawiliśmy budżet poru trzeci 
zrównoważony, poraz trzeci z nadwyżką 
dochodów. Może to dotknie sfery po­
siadające w Łodzi. (r. Bialer: A jakie to 
są. Niema teraz takich). 

Ja wiem, że z tej strony prawicy 
możemy oczekiwać bardzo poważnych 
zar(lutów, że mamy obecnie przesilenie 
gospodarcze, że wiele fabryk bankru­
tuje, że się pracuje na 2 - 3 dni w ty­
godniu, a my się jednak staramy ścią­
gać należności miejskie. Ten zarzut ja 
przyjmuję, ale ja nie mogę stać na sta­
nowisku waszych interuów. Panowie ze 
sfer posiadającychI Zależy natn na tych 
11 milj. złotych, któreście winni i które 
my chcemy ściągnąć, zebyśmy midi 
na zatrudnienie bezrobotnych i wykoń­
czenie tych robót, które rozpoczęliśmy. 
Jeżeli to was martwi, to jestem prze­
konany, że ucieszy robotników, którzy 
za te pieniądze uzyskają możność eg­
zystencji. (Burzliwe oklaski). 

Zwycięstwo robotników bielskich. 
Pisaliśmy w zeszłym tygodniu o wy­

buchu strejku 12 tysięcy robotników w 
fabrykach włókienniczych okręgu Bielsko­
Biała na tle obniżania płac tkaczom. 

Kapitaliśći , bielscy niespodziewaj c 
się oporu ze strony robotników, chtieli 
obecny kryzys gospodarczy wyzyskać dla 
pogorszenia warunków pracy i płacy. Jed­
nakże dzi,ki energicznej postawie robotni­
ków jak i usilnej akcji obronnej ZwillZku 
Zawodowego Włókienniczego Klasowego 
zamach przemysłowców został odparty i 
w dniu 18 b. m. została podpisana nast~­
pujllca umowa: "l Do dnia 1 maja r. b. 
wszystkie dotychczasowe warunki pracy i 
płacy obowillzujące na podstawie umowy 
i protokułu z października 1929 r. pozo­
stajll bez zmiany. 2) W międzyczasie 
zostaje powołana komisja fachowa do 
opracowania nowej taryfy tkackiej. W skład 
tel komisji wejdzie po trzech przedstawi­
cieli robotników i przemysłowców . Prze­
wodniczllcym komisji będzie jeden z 
inspektorów pracy. Komisji przysługiwać 
będzie prawo kooptacji fachowców z poza 
osób zainteresowanych. Przy ustalaniu 
taryfy akordowej komisja winna wziąć za 
podstawę całokształt materjału, zebranego 
przez komisję powołaną w czerwcu 1929 
r., wydajność pracy oraz dotychczasowe 
zarobki tkaczy, przyjmujlIc za pr%eciętny 
zarobek tkacza 60 zł. 15 gr. za tydzień. 
Komisja opracuje umowę najdalej do dnia 
15 kwietnia br. Opracowanlł umowę komisja 
przedłoży stronom zainteresowanym do 
do akceptacji. 3) O ile strony zaintereso­
wane do dnia 1 maja b.r. ostatecznie nie 
J)rzyjmą opracowanej umowy wówczas 
warunki, przewidziane w punkcie 1-szym, 
pozostają n.adal w mocy do 1 październi­
ka 1930 r., z tym jednak wyilltkiem, że 
gwarantowane płace dotychczasowe tkaczy 
i stałe dopłaty, których wysokość nie 

Teatr społeczny w Łodzi. 
Repertuar Teatru Miejskiego w Ło­

dzi pod kierownictwem dyrektora Karola 
Adwentowicza, zdobył sobie zaufanie 
całej Łodzi, mimo ujadania całej prasy 
brukowej, kierunku sanacyjnego. Pro­
gram społeczny Teatru zainteresował 
poważną prasę całej Polski, która z 
całym uznaniem pisze o poczynaniach 
dyr. Adwentowicza. 

Ostatnio. w .N9 7 z dnia 16 lutego 
rb. tygodnig warszawski • Wiadomości 
LiteracKie", pismo fachowe, redagowa 
ne przez znanych literatów, znaw­
ców teatrów, w artykule .Ryszarda Ju­
dyma C pod powyższym tytułem poświę­
ca dużo miejsca łódzkiemu Teatrowi 
Miejskiemu, szczególnie z powodu wy­
stawienia .Cjankali". 

Poniższy artykuł drukujemy w c:a­
ło'cl. 

Łódzki Teatr Miejski już po raz 
trzeci w sezonie bieżącym dystansuje 
sceny stołeczne zarówno swoim reper­
tuarem jak i w poszukiwaniach nowego 
wyrazu scenicznego. Cykl sztuk współ­
czesnych rozpoczęto .Rywalami" w -in· 
scenizacji zupełnie odmiennej niż spre~ 
zentowano przez Teatr Polski W War­
szawie. Schiller zręcznie ominął wszy­
stkie mielizny i pseudo-głębie psycho­
logiczne, w jakie obfituje ten bezpre­
tensjonalny zresztą, melodramat ame­
rykański. Wykreślił nonsensy obciąża­
ilice tekst, główny nacisk położył na 
ostry rysunek postaci i zmontował całe 
widowisko w zawrotne m telllpie. Film 
hatalistyczny,i organiczenie wpleciony w 
akcj,. dopowiadał to czeeo autorzy nie 
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z~leży od wydajności pracy, zostaną od 
1 maja 1930 r. zamienione na czysty 
akord, przyczem przy przeprowadzeniu 
tychże zmian może być wzięty za podstawę 
odnośny punkt taryfy opracowanej przez 
komisję taryfową z tem zastrzeżeniem, że 
nowe stawki akordowe muszą być tak 
opracowane, aby i przy możliwej wydaj­
ności p.acy, zarobki robotników w posz­
czególnych fabrykach nie były niższe niż 
dotychczasowe. To samo dotyczy źle 
idącej roboty·. 

Robotnicy bielscy zwyciężyli dlatego. 
że Sil solidarni, ufają klasowej organizacji 
zawodowej i że niema tam warchołów 
komunistycznych szczujących robotników 
przeciwko ich organizacji. Robotnicy innych 
ośrodków przemysłowych winni wziąć 
przykład z robotnilrów bielskich. 

o poszanowanie prawa. 
Interwencja P.P.S. u wojew. łódzkiego 

We wtorek, 18 lutego r. b. udała się 
do p. Wojewody Jaszczołta delegacja 
P. P. S. w osobach prezydenta miasta 
posła tow. Ziemięckif'go, wiceprezydenta 
tow. Rapaiskiego i in. interwenjując w 
sprawach konfiskat "Łodzianina", stoso­
wania cenzury prewencyjnej, stanowiska 
władz administracYlnych i polic.yjnych , w 
czasie zgromadzeń publicznych (na przy­
kład ostatni wiec polityczny w filharmonji) 
prosząc o to by władze były bezstronne. 

P. Wojewoda obiecał, że w sprawie 
postawionych konkretnych zarzutów będą 
przeprowadzone dochodzenia, oraz że 
wyda poleconie o przestrzeganiu przepi­
sów. 

umieli wyrazić, a realistyczny konstruk­
tywizm dekoracyj nadał całej rzeczy 
smak nowy. niczem nie przypominający 
bombastycznej staroświecczyzny reali­
zacji lubelskiej, poznańskiej, a wreszcie 
i warszaw.skiej. Do jakiego stopnia 
efekt, I"lietylko artystyczny ele i społe­
czny, dal\ej sztuki zależy od nastawie' 
nia reżysera, wskazuje fakt, że "Rywale" 
w ~kładzie scenicznym Schillera, wol­
nym od wszelkich przebudówek, uznano 
za utwór antymilistarystyczny, podczas 
gdy to samo widowisko w reżyserji 
Borawskiego wywołało słuszny protest 
Słomińskiego z powodu niesmacznej 
apoteozy soldatestki. 

Kto wie czy podobny los nie spotka 
także , .Dzielnego wojaka Szwejka" któ­
rego pierwsza inkarnacja polska również 
Jelt zasługll Adwentowicza i Schillera,­
kto wie, czy najweselszy i najmłłdrzej­
szy z anarchistów nie zmieni się na 
scenie warszawskiej, wymanikurowany 
i wykastrowany przez jakiego reżysera­
estetę, w Rzędziana lub kaprala 
Szczapę? Podobno jeden z teatrów 
stołecznych już od dwuch lat ociłłga się 
z wystawieniem tej złośliwej parady. 
ob.wiąj~c się przykrego wrażenia, jaki~ 
mogłaby wywrzeć na publiczności kle­
rykalno-tromtadrackiej. A tymczasem 
Szwejk stał się duchem opiekuńczym 
teatru łódzkiego i ścią~a n. każdy 
spektal tłumy widzów należących do 
różnych kła s społecznych. Poprostu 
czytelni ków k ,si ąż ~i Hauka. W tych 
dniach bezbożny dOWGip Szwejka przez 

Przemówienie ławnika , opieki społecznej Al Purtalą, 
Wygłoszone na posiedzeniu Rady Miejskiej podczas rozpraw Dad budżetem. 

Zabieram głos w sprawie teatru się znajdzie. Jak ta metka prosi: nie 
miejskiego z jednej strony, jako spo- dawajcie takiego obywatela, który na 
łecznik, jako proletarjusz, który co· samym początku jest skażony przez 
dziennie przyglłlda się tej tragedji matki prawo, prawo niegodne człowieka 
polskiej, z drugiej strony jako ławnik kulturalnego. 
mi~jskiej opieki społecznej w Łodzi. Teatr społeczny musi być w Łodzi 

Ja jestem również niezadowolony i teatr społeczny jest tak samo potrze­
% teatru, jaki jest w n .. zem mieście, i bny, jak każda inna rzecz. I my się 
bardzo żałuje, że miasto robotnicze, że przyznajemy wobec klasy robotniczej, 
miasto w 90 proc. stworzone z pracy że zrobiliśmy mało, żeby dać to, co 
klasy robotniczej, nie ma sceny, że ro- teatr potrzebuje. Ja wiem, że Panowie 
botnik po za skroml'lym klubem robo- przychodzicie do teatru oglądać piękne 
tniczym, nie ma odpowiedniej instytucji, kształty i zgrabne nogi artystek, oglll­
gdzieby swój umysł i inteligencję kształ- dać te zakazane rzeczy, żeby się cie­
cił i wzmacniał się na duchu. Je roz- szyć dziewczynami, które możno .kupić 
paczam, gdy przychodzą matki, wyrzu- za -pienh,dze. Takich teatrów chcecie. 
cane przez prawicę polską, żydowską Ale • bądźcie Panowie przekonani, że 
i niemiecką, wyrzucane dlatego, że zos- jeśli los nam p02'woli spełnić tę ciężką 
tały matkami, że są w 6-tym. 7-ym czy rolę i zadania wobec klasy robotniczej, 
9· tym miesiącu ciąży i fabrykanci te takich scen i takich sztuk społecznych 
matki wyrzucają z pracy, nie baczllC na będzie się pojawiało coraz więcej, bo 
to, że wedle ich teorji, to .Pan Bóg nam nakazuje sumienie i obowillzek 
natchnął" tę niewiastę, że ma wydać socjalistyczny, obowiązek kulturalny i 
nowego obywatela, aby pomnażał wasz obowią7ek człowieczy, że trzeba spo­
majlltek. Matki przychodzll po tę po- łeczeństwu pokazywać takiego człowie­
moc i trzeba jll dawać. I proszę wni- ka, jak on wygh,da. Was boli, jeśli w 
knąć w sumienia tych młodzieńców, "Cjankali" przychodzi matka-robotnica 
którzy przychodzą do opieki społecz- do lekarza, do tego waszego lekarza wy­
nej, pokazując dowód, w którym jest marzonego. I jak się ją traktuje? Ko­
napisane "ojciec N.N." To jest obywa.. deks trzyma się w ręku: "to jest wię­
tel tak samo ciężko pracujący, tak sa- zienie, to jest niedopuszczalne". Ale 
mo broniący naszych terenów w razie jak przychodzi kobieta bogata, która 
najazdu wroga. A kto jak nie reakcyjna dla sportu, czy innych przyjemności ma 
większość sejmowa przeprowadziła wnio- zachować swoje piękne ciało zgrabne 
sek, który dziś jest prawem, że dziecko to tej się trzeba kłaniać. Nie trzyma się 
urodzone z ojca i matki nieślubnych, kodeksu w ręku, ale pisze się jej recep­
to dziecko nie jest prawym obywatelem 'ty, jak ma to ciało pielęgnować. Pan 
i nie może się cieszyc z tych wszyst- Wolczyński mówił o autorze tej sztuki, 
kich praw, jakimi się powinien cieszyć że jest w więzieniu. To jest dowód, że 
obywatel, Ja rozumiem rozpaCz Panów. jeszcze inkwiZYCja działa, że_ jeszcze 
kiedy się dokazuje Was na scenie we istnieje średniowiecze w XX wieku, że 
właściwem świetle, ja rozumiem złość, j~szcze przemoc istnieje wśród tej kuł­
że znalazł się ktoś, kto chce to życie tury, w jakiej się społeczeństwo znajdu. 
pokazać, jak to społeczeństwo, które je. Ale ja Panom powiadam, że przy­
nazywa się społecze"stwem kulturalnem ł~cza się do tego więzienia, bo to 
wygląda w świetle kultury. To boli. jest cierpienie społeczne, za to trzeba 
Przychodzi robotnica, która CZUle, że cierpiee, bo przez cierpienie wychowamy 
jej dziecko będzie miało pIętno NN, że doskonałego obywatela i doskonałego 
będzie wyśmiewane przez Panów, że człowieka. (Oklaski na lewicy i na ła· 
stanie się pośmiewiskie,m gdziekolwiek wach Magistratu). 

Policję na ubezpieczonych Kasy Chorych 
wzywa dyrektor SaJnborski. 

Policja pobiła ubezpieczonego ~Dobrzań.ki.go. 

!lO lutego r. b, zgłosił się do ce"tra­
li Kasy Chorych do p. Jankowskiego, zna­
nego z awantur .kierownika-, ob. Stani­
sław Dobrzański (ul. Kielma 41) by poin­
formować się i doma~ać naprawy krzywdy 
przez przyznanie właściwego zasiłku pie­
l'lięinego dla jego łony Stefanji - położ­
nicy - prządki fabryki Poznańskiego. 
Lecz p. Dobrzańskiego zbyto nfezem, a 
gdy zgłosił się do kancelarji Komisarza, 
to w odpowiedzi na grzeczne zapytani,e, 
otrzymał od kierownika czy sekretarza 
odpowiedź: "Z idjotą nie rozmawiam·. Na 
takie nie dopuszczalne odezwanie się p. 
Dobrzański spokojnie zareagował i wtedy 
do dyskusji wtrącił się p. dyrektor Sam­
borski, lecz zamiast ukarać nieodpowied­
niego pracownika ·Kasy, telefonicznie za .. 
wezwał policję. Przybył starszy posterun" 

usta J aracza zaczął łaskotać krako­
wski sensatów w Teatrze im. Słowa­
ckiego. Jesteśmy pewni, że ani czci­
godnym Krakowianom ani .świątyni 
sztuki" korona z tego powodu z głowy 
nie spadl\ie. Ale wykwintna Warszawa 
boi się... Gdyby się jednak który z 
warszawskich przedsiębiorców teatral­
nych na tę imprezę odważył, radzimy 
mu, aby zapoznał public~ność stoczną 
ze Szwejkiem w jego rozmiarach natu' 
ralnych, nie przykrojonych do potrzeb 
sztuki teatralnej z happy-endowym 
ogonkiem. Przeróbka bowiem Broda i 
Reimana, przyswojona przez: Wittlina, 
grzeszy zbyteczną dbałością o fabułę i 
poprawną budowę sztuk .normalnych". 
Zamiast przerozkosznych gryzmołów 
kaligrafia. Zamiast bezkształtu żywej 
mowy - gramatyka. Miał rację PiSCił­
tor, gdy gwitdżllc na d~sy obydwu li­
teratów, rozbił sztuczną i naciągającą 
konstrukcję, zleI(ceważył jedność akcji 
i skupił pele-mele nejcharakterystycz­
nlejsze momenty pewiesciowe, przede­
wszystkie m zaś te, które ,najbardziej 
odoowiadały ideologji twórcy .teatru 
politycznego". Schiller oparł się wpraw­
dzie na tekście Broda i Reimanna, ale 
usunął wszelkie banały, spoidła fabular­
ne, grubłł kreską narysował postać cen­
tralną, a satyrze politycznej dał nie .. 
powszednią wyrazistość. Niemniej 
Szwejk sceniczny w obydwu wspomnia .. 
nych edycjach nie ma jeszcze w sobie 
tej mieszaniny Sancza Pansy z ChapIi­
nem, jaka r~ucała się w oczy czytelni_ 

kowy Nr. 1545, który zaaresztował Dob· 
rzańskiego i odprowadził do 12 komisar­
jatu (u. Klltna 9) i tam bez powodu na­
zwał Dobrzańskiego łobuzem, kopnllł I 
udenył go bez powodu W twarz wypowia­
dajllc przy tem szereg soczystych słów 
zaczerpniętych Z .Dna Oka- , Było to o 
godz. 1 w południe. Dopiero dyżurny przo­
downik powiedział st. posterunkowemu: 
• dosyć, daj mu pan spokój". 

PoUcja jednak protokułu nie u~'sta­
wiła i po chwili Dobrzańskiego zwolniła. 
Zaz'naczamy, łe' Dobrzański jest chorym i 
obecnie jest na zasiłku. Gdy Dobrzański 
powtórnie poszedł do Kasy, by dowiedzieć 
się dlaczego kazano go aresztować, p. 
dyr. Samborski powtórnie kazał dzwonić 
po policję. 

Przy tej okazji dowi.dujemy się, że 

kom. Jest więc miejsce na nową tran­
skrypcję teatraln~. U nas zadaniu temu 
mógłby sprostać bodaj jeden Słomiński. 

Trzecia ~ensacja - to wystawiona 
w tym samym teatrze ppzez teeo sa­
meeo rdysera sztuk. Wolf. "Cjankali", 
poruszająca sprawę legalizacji poronień 
i regulacji urodzeń w świetle dzisiej­
szych stosunków społecznych. Temat 
"wiszący w powietrzu", namiętnic dy­
skutowany na ostatnim międzynarodo­
wym kongresie seksologicznym, mający 
swego rzetelnego obrońcę w Boyu-l.e­
leńskim, niepokojący aumienia najbar­
dziej nawet zatabaczonych prawników 
i lekarzy, - spotkał się z iywiołowem 
żai"teresowaniem całej Łodzi, gdy tyl­
ko pojawiły się pierwsze afisze teatral­
ne, zapowiadajłłce, że do walki z prze­
żytkami kodeksu, zabobonami religijne­
mi i hipokryzą moralną, w szeregu naj­
uciwszych obywateli i największych 
powag naukowych staje malutki teatr 
przy ul. Cegielnianei! "Co teatr ma 
wspólnego z ginekologją?" "A mołe 
jeszcze uczyć nas będą, jak leczy się 
choroby weneryczne?" Ileż to tłultych 
a ordynarnych dowcipów w imię obra­
żonej moralności, wypociły na ten te­
mat dwa czerwoniaki łódzkie: "Repub­
lika" i "Hasło"! Biedni reporterzy, 
chowu pikutkowskiego nie słyszeli chy· 
ba nigdy o sztuce Brieux "Lu evarit!s" 
ani o "Upiorach" niejakiege Ibsena 
Obydwa te utwory dotykały przeciei 
spraw niemniej draltycznych, a przy 
6wczelnym ItaRle .edycyny bardzo 
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p. Komisarz Łopuszański wydał okólni"" l Ubezpieczeni upamiętają lobie te 
nakazujlłcy wzywanie policji przeciwko i dobrodziejstwa. . . 
ubezpieczonym, domagającym się slu- l Zwracamy Się do Jl' prokurator~ z 

• • • I prośbą o przeprowadzenIe dochodzenia o 
sznych praw. Piętnujemy to postępowanIe! pobicie ob. Dobrzańskiego i ukaranie 
p. Komisarza. l winnych. 

Sanacja sama bije 'się . po twarzy 
Ostra. kampanja prowadzona prze:- tylko powtarzać za. .d'liadkiem": "rzlld 

ciwko Sejmowi przez prasę sanacyjną silnej ręki., "silna władza", .walka z par~ 
prowadzi bardzo często do uderzenia tyjnictwem" i t. d., no a tym powtarza­
i to bardzo silnego w samą sanację. niem faktycznie kryzysu gospodarczego 

Najgłówniejszym' argumentem obo - się nie zwalczy. 
zu sanacyjnego w walce z- Sejmem jest Jeśli się zważy przytoczony powy­
rzekoma . jello nieudolność do pracy zeJ dosłownie ustęp artykułu kapitali. 
pozytywnej. W odpOWiedzi na powyż- styczno-sanacyjnej .Prawdy·, to stwier­
sze twierdzenie zapytać się należy, co d%iĆl należy, że jest to drugie uderzenie 
robi w Sejmie stu kilkudziesięciu po- w twarz posłów z B. B., którzy na rów" 
słów sanacyjnych? Gdzie ich już jeśli ni z Sejmem "zgoła bez wyjątku nie 
nie praca, to przynajmniej wnioski rze- zdają sobie sprawy z doniosłości pot-
czowe? rzeb życia gospodarczego". 

Rzeczą powszechnie wiadomą jest, Łódzka "Prawda", naturalnie w cu-
że ten najsilniejszy klub poselski Bebe dzysłowie, hołdująca szlifom "pułkow­
w Sejmie, po za złożonym projektem nikowskim", uzn~ła, że .rozszerzenie po­
zmiany Konstytucji, żadnej- innej u~ta- mocy bezrobotnym jest "demagogicz­
wy ani wniosku natury ogólnej nie zło- nym eksperymentem, a przecież właśnie 
żył. Jednocześnie stwierdzić należy, *e p. pułkownik Prystor przyszedł do Sej­
klub B. B. w projekcie zmiany konsty- mu z tym .żądaniem demagogicznem" 
tucji chce przełożyć wiele pracu i obo· przyznania dodatkowego kredytu na 
wiązków ze Sejmu na barki rządu i pre- pomoc dla bezrobotnych w sumie 15 
zydenta. Widocznie po to, aby panom miljonówzłotych. Według łódzkiej • Praw­
posłom sanacyjnym dać więcej czasu dy- pan pułkownik PrysŁor jest dema­
na .rzeczowe- próinowanie. gogiem, zaś drugi pułkownik w rządzie, 

Mamy więc już jeden przykład, że p. minister skarbu Matuszewski, .. nie 
uderzenie obozu sanacyjnego w Sejm- dostrzegł, że istnieje przecież granica 
trafia w pierwszym rzędde w przedsta- zdolności ponoszenia ciężarów p\"Zez 
wicieli sanacyjnych, z klubu B. B. ' gospodarstwo narodowe". Boć przecież' 

A teraz pozwolimy sobie przy to .. nie Sejm lecz rząd, a właściwie mini­
czyć drugi przykład "bicia się po twCl- ster skarbu opracował trzymiljardowy 
rzy" przez senlłcję. . budżet na rok 1930-31. Również należy 

Wychodzi sobie w Łodzi bardzo zaznaczyć, że właśnie opozycja sejmo­
skromne pisemko fabrykancko-sanacyjne wa wskllzywała. że budżet państwa 
pod wiele znaczącym tytułem .. Prawda-. w sumach globalnych jest za wysoki 
I oto ten tygodnik sanacyjny w Nr. lO i zgłaszała wnioski o zmniejszenie wy­
z dnia 9 b. m. w artykule .Sprawy t y- sokości tegoż budżetu i przecież nie 
godnia" pisze co następuje: , kto inny, tylko sanacja zarzuła Sejmo-

.Przebieg dyskusji w komisji bud- wi, że przez obcinanie funduszów dys­
żetowei wykazał, że ' czynn;ki sejmowe, PożycVlnych rozpoczyna walkę z rzą­
zgola bez. wyjątku (podkreślenie nasze) dem. Nawet taż sama "Prawda" łódzka 
nie zdają sobie sprawy z doniósłości w tym samym artykule pisze lInie trze .. 
potrzeb życia gospodarczego w chwili ba długo dowodzić, jak fatalne następ­
obecnej. Olbrzymia większońć zgłoszo · stwa mogłoby mieć nowe przesilenie 
nych wniosków dowodzi, że S!jm w za.. rządowe, wywołane dymisją gabinetu 
kresie polityki Qospodarczej nie nau.. prof. BarUa. 
czył się niczego, że ani o krok nie Powyisze słowa Ił Prawdy" mają 
oddalił się od linji najmniejszego oporu na względzie groźbę min. Zalewskiego, 
i demagogicznego eksperymentowaRia, że skreślenia mu części funduszu dys­
na którą wszedł w chwili swych naro- pozycyjnego wyciągnie odpowiedni 
dzin. Swój obowillzek walki z kryzysem wniosek. 
gospodarczym i redukuje Sejm do roz;- Konia z rzędem temu, kto odgad­
szerzenia akcji zasiłkowej dla bezroi nie" czego właściwie "Prawda" łódzka, 
botnych i podnoszenia płać. Innych po- a wraz z mą cała prasa sanacyjna, chce 
ważnych wniosków w zwhłZku z kry- od Sejmu. 
zysem nikt nie słysz al" • . < Budżet zgłuszony przez b. rząd dr. 

Jak widać z · powyższego, organ Switalskiego budzi zachwyt w sanacji, 
łódzkich kapitalistów i sanatorów jest zaś za ' uchwalenie tegot budżetu przez 
bardzo naiwnym, gdy! chciałby, aby Sejm - Sejm jest ignorantem życia go .. 
przedstawiciele klasy robotniczej lub .podarczego. 
chłopów małorqlnych skład~li. w Sejmie Wniosek o skróceniu służby woj­
wnioski o obniżeniu płac robotniczych, skowej jest dla sanacji zdradą kraju -
zniesienia pomocy dla - pozbawionych zaś wydanie setek tysięcy obywateli 
pracy no i obniżenia cen na artykuły polskich na łup nędzy, a tern samem 
wiejskie, a podwyższenia cen na' wyro- na żer agitacji komunistycznej, jest za-
by przemysłowe. No, no jeśli posłowie sługą wobec kraju. . 
sanacyjni są też tak nmo ńah,yni, . jak Prasa sanacyjna, pisząc o działal­
łódzka .Prawda· sanacyjna, to nic Rości Sejmu, zapomina o bardzo waż" 
dziwnego, że nic więcej nie umieją, jak -nej rzeczy, a .mi~.nowicie, _że Sejm od 

marca do grudnia nie obradował. Nato­
miast w tym czasie rzqdził w Polsce 
rząd p. dr. Kazimierza Switalskiego, sa­
natora pomajowego czystej wody, i że 
rząd ten nie tylko, ze nic nie uczynił 
dla zwalczenia kryzysu gospodarczego, 
lecz wbrew twierdzeniu niezależnych 
k6ł społeczeństwa o rozwijaniu się kry­
zysu, zaprzeczał tern publicznie w pru.­
mówienIach poszczególnych ministrów 
śpiewa"iem piosenki o "raąosnej tw6r­
czości". 

Tych kilka przykładów dostatecz­
ni~ wskazuje, że sanacja moralna po­
majowa, chcąc uderzyć w znienawidzo­
~y Sejm, bije się sama po twarzy. 

A. W. 

Kronika samorządowa. 
Oświetlenie elektryczne ulic. 
W ubiegłym miesiącu zostało uru­

chomione nowozainstalowane oświetle­
nie elektryczne ulic: Zielonej (na Bału­
tach), Mało-Sikawskiej, Żabiej, Żórawiej, 
Gęsiej, Krzyżowej, Goplańskiej, MickIe­
wicza, Groszanka, Nowo·Zgierskiej, To­
karzewskiego i Młynarskiej. . 

Poza tern wzmocnione zOltało 
oświetlenie ulicy Franciszkańskiej, na 
której zainstalowano cztery lampy 500-
watowe. 

O gółem na ulicach tych zainstalo­
wano ~6 lamp 300 i JOO watowych. 

Zbiory im. Bartoszewicz6w oddane 
zostaną w marcu do ~tytku publj-· 

cznego. vi 
W miesiącu m21rcu r. b. nastąpi 

uroczyste otwarcie galerji obrazów, 
stanowiącej część zbiorów im. Juljana i 
Kazimierza Bartoszewiczów. 

Zbiory te umieszczone zostaną w 
budynku miejskim przy Placu Wolności 
No. 1. W galerji Obrazów, które miasto 
otrzymało w darze od zmarłego niedawno 
znakomitego publicysty i zasłużonego 
historyka Kazimierza Bartuszewicza, 
znajdują się następujące płótna: głowa 
kobiety i dwa szkice rodzajowe tak 
wysoko dziś cenionego Kotsisa. Gersona 
akwarela, przedstawiająca 3 typy byłych 
wajskowych I polskich. siedzących w 
ogrodzie saskim, Zmurki - główka 
kobieca. Karpiń-skiego - główka chłop­
czyka, Gramatyki -typ kobiety wiejskiej, 
Hercisza - główka dziewczynki, bardzo 
ładne krajobrazy: Mroczkowskiego (au­
tora Morskiego Oka w Muzeum Naro­
dowem), Krycińskiego, Wankiego, Pio" 
trowskiego, Wodzinowskiego, (widoczek 
z altanki), Fabijańskiego (kościół św. 
Florjana na Kleparzu, Niemczykiewicza 
- (górale), Daczyńskiego - (Tatar na 
koniu), Stan. Wolskiego - wróżby w 
lesie i golarnia pod gołem niebem na 
Ukrainie, Popiela - grecka scena ro­
dzajowa, Juljusza Kossaka - portrecik 
-piórem, Juljana Bartoszewicza, Stasiaka 
- Szachiści, Pillati'efl!o - w pracawni 
malarskiej, Jacka MGlczewskiego -
portrecik, Kazimierza Bartoszewicza 
(rysunek), Kościuszki - typ krakowski 
z pod hotelu Drezdeńskiego. 

Poza tern w zbiorach znajduje się 
pDrtret Fryderyka III, malowany przez 
znakomitego malarza niemieckiego Kra--

aktualnych (lues. i jego dziedzictnoś~), jej życie, uwolnione od kłamstwa i or­
mimo to były czemś. więcej niż litera- namentyki idealistycznej; narzuca twór­
turą .. użytkow.... Wystawiono je na com sztuki nieznaną dotychczas odpo,:, 
scenaćh, służących czystej, wielkiej, wiedzialilość, nie wobec t. zw. "wiecz~ 
prawdziwej - czy jak .się/ to wówczas noś ci", ale poprostu wobec zbiórowości, 
mówiło - sztuce, i grali w nich naj- z którQ tysiącem nierozerwalnych nici 
sławniejsi wirtuozowie kunsztu aktol'skie- są zł.czeni. "Die Kunst ist W.He" -
go. \ Tak, ale działo się to w okresie pisze na okładce swego dramatu autor 
natuhllizmu wojującego, kiedy zwillzek "CjankaU". I rzeczywiście w chwili 
sztuki z życiem, ze wsp6łcusRo§cią, z obecnej z wyjątkiem chyba bardzo za .. 
podłożem społecznem i politycznem, sciankowych liryków, cała sztuka przy" 
był jednym z naczelnych postulatów jęła tę walcząc" postawę wobec życia 
programowych. I • i istniejlIcego porządku Cała - i pra-

Reakcja , estetyczna, społecznie o.. wa .j lewa. Skończyło się ekstazą, 
bojętna, mocno poplerana przez klasę gwiazdobraniem, zachłystywaniem się 
rZ4dząclI, przeciwstawiła sztuce walczą- Jehową czy Annie Besant. Krótko mó­
cej sztukę wytchnienia i podf\iosła ją, wiąc tego nikt nie czyta i tego nikt nie 
za romantykami, do godności niemal wysłucha. Ale o tern nie wiedzą repor­
religijnej. Wojna, rewolucja, kryzys ka- terzy wspomnillnych brukowców łódz­
pitalizmu i dokonywuj.ce się w ~zybkiem kich. Ci prozelic.i 100-procentowej aryj­
tempie przemiany społeczne, ściągnęły skości, niedawni... baumowie, ... bergo­
odnowa sztukę z wyżyn helikońskich na wie, ... mannowie, a dzisiaj •.. scy i ... icze, 
asfalt. Już ekspresjonizm, pomimo ten- kiepsko orjentujący się w psychice p6ł­
dencji do największej bezpośredności, miljonowej ludno§ci Łodzi i w zaostrza­
nazbyt rozmiłowany w formalizmie. pod jących się wśr6d niej z dniem każdym 
względem tematycznym usiłuje nawi.- przeciwieństwach klasowych, usiłują 
zać łączność z obecnym czasem i z zwalczać akcję sp~łecznll teatru ł6dzkie­
nurtującemi w · nim zagadnieniami spo- go broszurkoweml komunałami o przyby­
łecznemi. Kres ,.inflacji" ekspresjoni- . ~ku piękna, świątyni ~oezji j t. p. Nawołu­
stycznej zbiega się z potężnym nawro- J'c, za NowaczyńskIm do kultu Ariela, ' 
tem do utylitaryzmu i realizmu w sztuce. t zn. ~apackiego, Miłaszews~iego, Kied­
Powieść dramat architektura malar..'. rzyiilklego lub Rostworowskiego (auto-

• stwo, m~zyka i t~atr - rzecby ~ożna- ra niesłychanie arjelicznej .. Niespo­
nieoczekiwanie zmieniajłl iwą postać. dziankjHI) i gromy miotaj, na wyznaw­
Ożywczy powiew filozofji materjalisty- ców Kalibana - nowego jutra świata. 
cznej otwiera przed utuką bezmiar Społeczeństwo łódzkie jednak w ol brzy­
nowych temat6w i zagadnień, ukazuje miej wl~kszo'ci woli wyznaWców "Ka" 

libanIl". Dowodem-teatr wypełniony do 
ostatniego miejsca i huczący zdrowym 
entuzjazmem, ..... iłekroć gra się w nim 
sztuki, osnute na aktualnych tematach 
społecznych. I niema tu mowy o żad­
nym snobizmie, modzie, owczym pędzie. 
Publiczność łódzka poznała się np. na 
ponurej bzdurze p. t. "Król bawełny". 
pretensjonalnie m!anującej się "repor­
tażem" scenicznym, -żwęszyła blagę 
i nucąc \IV duchu kuplet Boya .. Otruł 
gościa kotletem. nllzwałto kabaretem", 
wykpiła, żałosne sztuczydło. Nato­
miast "Ciankali" 'gromadzi na · każdem 
przedstawieniu tłumy inteligentów i ro­
botników, pomimo łzawiących i duszą­
cych gazów, rozsiewanych na oczach 
biernych władz bezpieczeństwa przez 
młodocianych czarnosecińców, pomimo. 
stokroć bardziej cuchnących artykułów 
prasy brukowej. . 

Data premjery . "Cjankali" niewąt­
pliwie upamiętniona będzie w dziejach 
sceny polskiej. W dniu tym bowiem po 
raz pierwszy w Polsce zrozumiano no­
we zadania wychowawcze teatru i na .. 
wiązano bezpośredni kontakt z wido­
wnią· 

Z inicjatywy dyrekcji teatru na 
szereg dni przed premjer, odbył się 
wieczór dys~usyiny na temat legalizacji 
poronień w świetle dzisiejS'lej wiedzy 
prawniczej, lekarskiej i społecznej. 
Referaty wygłosili adwokat Kon, doktór 
Klinger i dr. Budzińska · Tvlicka. Dysku­
'1ja trwała kilka godzin. Tak więc pub­
liczno'6 przed PQznanlem sztuki została 

nacha-Muellera, obrazy l'ędzla znakomi .. 
tego powieściopisarzs I J. Kraszewskiego 
szereg szkiców Malczewskiego, Kossaka' 
Kotaina; Kruszewskiego, Pruszkowskiego. 
Wodzinowskiego i inny~h. i' . :(~ 

Zbiory im. Juljana i Kazimierza 
Bartoszewiczów, składające się z działów 
bibljotecz.no.muzealn~go i adysłycznego 
staną się podstawą Miejskiego Muzeum 
Artystyczno-Bibljograficznego. 

Cwierć miljona 
'bezrobotnych 

Ostatni wykaz bezrobocia za leo­
niec stycznia wykazuje prawie 250 ty­
sięcy ~ezrobotnych, zarejestrowanych, 
o przeszło 7 tysięcy więcej, niż w ty-

ł godniu poprzednim. Codziennie więc 
l przybywa po 1.000 bezrobotnych. W ro­
I ku zeszłym na koniec stycznia było 170 
tysięcy bezrobotnych, obecne więc bez­
robocie jest o 50 procent większe niż 
przed rokiem. 

Najwyższą cyfrę bezrobotnych ma­
my zawsze na koniec marca, wobec 
czego można się spodziewać, że w tym 
roku przekroczy ona 300 tysięcy, naj­
wyższą normę notowaną w okresie naj­
większego kryzysu. 

Ostatnio nadchodzą WleSCI o re­
dukcjach w nowych gałęziach przemy­
słu, głównie w hutach na Górnym Slą­
sku, spodziewana jest redukcja p6łtora 
tysiąca robotników, podobnie w hutach 
pozostałych. . Redukcje zapowiadają 
również fabryki wagonów, na _ skutek 
zmniejszania zamówień rządowych na 
wagony. J 

! Piękny poranek robotniczy 
Staraniem dzielnicy Księży Młyn 

w niedzielę ubiegłQ odbył się poranek 
muzyczny Chóru Robotnicz,.go pod ba­
tutą tow. St. · Efenberga. Na program 
złożyły się: występ chóru, który wyka­
zał wielkie zrpzumienie potrz~by strawy 
duchowej, jaką je!!t r6wnież i pieśń dla 
szerokich mas robotniczych - zapał z 
jakim ten młody chór WZilłł się do pra­
cy, został należycie oceniony przez 
licznie zgromadzoną brać proletariacką 
kt6ra darzyła wykonawc6w burzą oklas­
ków, a t. Efenbergowi wręczono bukiet 
kwiat6w. Część k·.)ncertową stanowiły 
występy zespołu bełałajkowego pod dyr. 
ob. J. Gorłowa. Wiązanka pieśni ludo­
wych rosyjskich wypadła bez zarzutu. 
'Pieśń Burłaków z nad Wołgi i inne 
pieśni ludu, przez setki lat jęczącego 
pod batem cara i rosyjskiego wielkiego 
obszarnika, wzniecały iskrę buntu i wiary 
w sercach naszych. 

Występ trio pod kierownictwem 
Nb. Nawrockiego (fortepian. czello i 
sknypce) wypadł wspaniale. Wogóle 
całość zrobiła naprawdę wrażenie kul­
turalnej rozrywki - należy jednakie 
nietylko życzyć kierownictwu chóru 
dzielnicy Księży Młyn dalszego postępu 
ale należy domagać się, by poranki takie 
urządzano częściej - przepełniona sa­
la bowiem jest dowodem nie tylko za 
ciekawienia ale i potrzeby duchowej. -, 

należycie przy~otowanal do spokojne' 
oceny zawartych w niej tez. Reszty 
dopełnił program teatralny, podaiący 
w skrócie świetne artykuły Boya-Żeleń­
skiego oraz ważniejsze głosy z prze .. 
prowadzonej przezeń ankiety. Oczywiś­
cie w ostatniej Instancji rozstrzyea 
zawsze talent. Gdyby Wolf (z zawodu 
lekarz, z temperamentu działacz spo­
łeczny) nie . był się okazał §wietnym 
dramaturgiem, realistą, jakiego literatu­
ra niemiecka nie miała od CZ8SÓW Ha­
uptmann8; gdyby reżyser tej ~rapującej 
lapidarnością dialogu i celowością bu .. 
dowy sztuki - Schiller - nie był dla 
niej znalazł nowej formy, nie majlłcej 
nic wspólnego z tem co się zazwyczaj 
u nas realizmem scenlc7nym nazywa a 
co jest tylko bezmyślną improwizacją 
aktorów i niechlujnym bałallanem; 
gdyby utalentowani artyści, pp. Grywiń­
ska, Dąbrowska, Morska, Horecka, Ki .. 
jowski, Znicz, Dąbrowski, Krzemiński l 
Chodecki nie byli osiągnęli tonu abso .. 
lutnej prawdy i nie stopili się w jedno­
lity zesp6ł - sztuka nie miałaby tej 
wymowy, nie mogłaby poruszyć sumie­
ni. i serca szerokich mas widzów. 
Walnie do jej powodzenia przyczyniły 
się równiez konstrukcje przestrzenne 
Konstanb~go Mackiewicza oraz sot:zy.ty . 
przekład FrUhlinga. . 

Ł6dzki teatr społeczny zapowiada 
na czas najbliższy "Zbrodniarzy" Bruc­
knera, "Bunt ~ domu poprawy" Lam­
pela i proletarjacki dramat sowiecki p.t. 
"Szyny huczą'.. Ryszard Judym. 
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W dniu 15 lutego 

s.tp. 

Stanisław Słoniewski 
b. radny m. Łodzi, ineitruktor warsztatów szewckich 
Wydziału Opieki Sp,ołecznej, przeiywszy lat 41. 

C'ldć Jego pamięci! 

Magistrat ID. Łodzi 

"":": " • ,'. • .; ~. t ~. 

W dniu 17 lut.~go 1930 roku, zmarł 

tS.tp. 

Ludwik Szczygiel~ki 
emerytowany pracownik Magistratu m. Łodzi, przeżywszy lat 63. 

Cześć Jego' pamięci! 

Magistrat m. Łodzi 

Łódź b~duje okręt handlowy 
Polska jak długa i szeroka zapałała 

głębokim uczuciem dla morza. 
Jest to zrozumiałe, gdy rozważymy, 

że przy morzach rozrastały potężne na­
rody. które opływały w dostatku, zdoby­
wały kulturę i niosły jłl na swych stat­
kach do wszystkich %akłltków całego 
świata. 

To też % uwielbieniem i nieomal % 
%azdrościłl patrzymy na nasze pomorskie 
dzielnice, które w zrozumieniu wartości 
statków morskich, własnemi siłami je bu­
dują· 

Łódź nie pozostała na szarym końcu. 

W roku ubiegłym Miejscowe Koło 
Floty Narodowej zapoczlltkowało akcję 
zelem zebrania funduszu na kupno okrętu 
handlowego i w tym celu urządziło lote­
rję fantowG. którłl miejscowe społeczeń­
stwo popado bardzo wydatnie. 

Smiało więc stwierdzić możemy, że 
Łódź stanęła już w szeregach budowni­
czych przy tworzeniu wielkiego dzieła. 

Obecnie Koło Floty Narodowej, 
chcllc uprzystępnić wszystkim warstwom 
społeczeństwa łódzkiego przyłlł,CZeńia się 
do wspólnej akcji, rozesłało do wszystkich 

instytucji listy wkładek, na kt6rych każdy 
wyrazić może sw'ł łłlczność z dłlżeniem 
narodu do umocnienia się na morzu 
przez zapisywanie się czy to na członka 
Komitetu Floty Narodowej czy przez zło­
tenie ofiary w miarę możności. 

Takież listy będą umieszczone w róż­
nych punktach miasta i adresy tych punk­
tów zostanll niebawem podane do wiado­
moścI ogółu za pośrednictwem prasy. 

Ufni jesteśmy, iż społlilczeństwo łódz­
kie, kt6re tak żywo popiera wszystkie po­
czynania, mające na celu dobro narodu, 
poprze gorllCo i tym razem nasz apel . i 
przyczyni się do zrealizowania zapocząt­
kowanego w roku ubiegłym dzieła budo­
wy własnego okrętu handlowego. 

Niechaj okręt .Łódź" noszący imię 
miasta mającego w swem godle .ł6dt" 
wypłynie na fale oceanów i niech na 
swych barkach poniesie w świat daleki 
owoce naszej znojnej pracy, niech zdo­
bywa nowe rynki, niech dowozi nam nie­
zbędne surowce i sławi po świecie imię 
naszego grodu. 

K o m i te t. 

Państwo i wychowanie 
fizyczne 

J.dnem z zagadnień, kt6re w la­
tach powojennych wysunęły się na plan 
pierwszy z pośród zainteresowań społe­
czeństwa polskiego, była sprawa wy­
chowania fizycznego młodzieży. 

Samorzutny, w żadne formy orga­
nizacyjne początkowo nie ujęty ruch 
sportowy młodzieży. powstał sam przez 
się. Młodzież poprostu pragnęła ,"uchu, 
zabawy, musiała wyładować w jakiś spo­
sób swoją energję życiowę. Za mło­
dzieżę poszła t. zw. sportowa publicz­
ność, pragnąca rozrywki i znajdująca 
ję w tych czy innych zawodach sporto­
wych. 

W ten sposób rozpoczęła się w 
Polsce rodzić myśl o wychowaniu fi­
zycznem i sp lrcie pośród szerokich 
warstw społeczeństwa. Inaczej musiał 
ujmować to człowiek myślClcy poważ­
niejszemikategorjami a przedewszystkiem 
katdy z inicjatorów ruchu sportowego. 
Dla tej kategorji ludzi wychowanie fi­
zyczne musiało być śl'odkiem do stwo­
rzenia pełnowartościowej jednostki, tak 
pod względem fizycznym jak i duchowym. 
Wychowanie fizyczne musiało dla kat­
dego z myślClcych jego promotorów być 
środkiem do podniesienia ogólnej 
zdrowotności obywateli, być wreszcie 
pr6bą naprawy fatalnych warunków 
higjenicznych pracy, mieszkania i odży­
wiania. W ten też sposób ujęły tą sprawę 
czynniki miarodajne, gdyż zdecydowały 
się na tworzenie agend rządowyc 
mających czuwać nad wychowywaniem 
fizycznem kraju. Nie chcę m6wić, że 

jedynę, ale w każdym razie jednę z 
najważniejszych przyczyn tworzenia np. 
P.U.W.F. i P. W. (PaństwOwego Urzędu 
Wychowania Fizycznego i Przysposobie· 
nia Wojskowego) było twierdzenie fatal­
nego stanu zdrowotnego ludności męskiej 
stajllcej do poboru, no i idllca za tem 
chęć naprawy złego. 

Jednem słowem sport i wychowanie 
fizyczne zostały potraktowane jako 
środek walki ze zwyrodnieniem rasy i z 
chorobami. Wychowanie fizyczne włll­
czone zostało do arsenału środków 
mających na celu troskę o zdrowie 
publiczne, zresztą nietylko w znaczeniu 
fizycznem ale też iduchowem. 

Id'ąc konsekwentnie po tej linji, 
wyciłłgajmyż konkretne wnioski. 

Gdzie, w jakich sferach społeczeń­
stwa mamy do czynienia z grotbCl naj­
większą systematycznego wyrodnienia 
ludzi? Naturalnie że wśród proletarjatu, 
przedewszystkiem miejskiego, ale w 
ogromnym stopniu i wiejskiego. 

Mieszkaf\ie po kilka a czasem i 
kilkanaście osób w jednej izbie, spanie 
po kilka os6b w jednem łóżku, chroni­
czne bezrobocie, fatalne warunki higjeny 
pracy. Grutlica, alkoholizm i choroby 
weneryczne - oto w paru slowach 
przyczyny tego niebywale wysokiego 
stopnia małowartościowości fizycznej 
jaką zaobserwować można wszędzie. 
Czy to przy poborze rekruta, czy to w 
szkole, czy wrf' szcie w -pracy, wszędzie 
jest tle. 

~ ................ 71 ............... .a ............ -
W pjąte~, dnia 13 lutego r,b. w wieku lat 42, po ciężkich cierpieni~ch zmarł tow. 

Stanisław Słoniewski 
Pracownik Magistratu m. Łodzi, były radny, 
długoletni członell P.P.S., dzielnicy • Widzew" 

Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 16 lutego r. b. przy udziale bardzo 
licznych rzesz robotniczych. 

Cześć pamięci zacnego człowieka, dzielnego społecznika, ofiarnego ide­
owca, oddanego Idei Wyzwolenia Społeczneeo. 

Dorzućmy teraz idąCCl w parze: 
nędzę materj.lnę i fizycznę, nędzę 
duchowę i moralnCl, a będziemy mieli 
kompletny obraz warunków życia prole­
tarjatu miast i wsi (obejmuję tu natu­
ralnie i pracownika umysłowego). 

Że w tym stanie rzeczy gł6wny 
n~cisk musi być poło tony na wychowa­
nIe fizyczne tych właśnie ~ sfer społe~ 
czeńsw8, o kt6rych pIsałem, jest jasnem 
chyba dla każdego. 

W interesie Państwa i w interesie 
społeczeństwa leży to, aby zmniejszyć 
ilość chorych. 

W interesie Państwa i w intel'esle 
społeczeństwa jest, aby miało zdrowCl 
klasą robotniczą, aby miało pełnowar­
tościowego pracownika umysłowego i 
takiegoż rolnik •. 

I dlatego niewolno czynnikom pań­
stwowym ani na chwilę zapominać o 
celu, w jakim Państwo wychowaniem 
fizycznem się zajmuje. Nie wolno do­
puszczać do tego, aby traktowano 
wychowanie fizyczne, nie jako służbę 
zdrowia publicznega, a jako rozrywkę, 
zabawę lub nawet wychowanie fizyczne 
nielicznych, szczęśliwych wybrańców 
losu. 

Państwo musi wychowanie fizyczne 
i sport pchać w szare masy ludowe, 'a 
wtedy osiClgnie pożądane przez si, re­
zultaty. 

Dr. med. Jerzy Michalowicz. . 

Sport Robotniczy 
Nowe władze Ł .•. S.K.O. w Łodzi. 

Wybrany niedawno na Walne m Zeb­
raniu Klub6w robotniczych nowy Zarzlld 
Łódzkiego Rob. Sport. Kom. Okr. uko"­
stytuował się w następujęcy spos6b: 
Przewodniczlłcy: Rękowski Karol, wice­
przewodniczlłcy: Nowiński Stefan, sekre­
tarz: Laus Roman. zastępca Brauar, skar­
bnik Skibiński Jan, referent propagandy 
Malinowski Seweryn, kierownik sekcji ko­
larskiej Karowski, gier sportowych Zathe. 
bez mandatu Felikasiński i Litwak. 

Na zebraniu postanowiono m. in. 
urządzić z okazji 5·lecia istnienia ZRSS-u 
uroczyst'ł Akademję sportowłl w sali Rady 
Miejskiej, oraz urz'ldzić szereg innych 
imprez sportowych w dniu 9 marca r. b 
Projlram będzie podany w najbliiszym 
czasie. 

Z życia partji 
Dzielnic. Chojny. 

M •• ówka 

W sobotę, dnia 22 lutego br. o go­
dz. 7 wiecz. odbędzie się masówka dla 
członk6w i sympatyków. 

Z dniem 17 lutego br. została ot­
w8rta czytelnia pism w lokalu ddelnicy 
.Chojny·. 

Nowy Komitet 

Dnia 2-go lutego br. odbyło się 
ogólne. zebraąie członków dzielnicy i 
wybory nowego komitetu. Referat po­
lityczny wygłosił tow. Andrzejek E. 

Skład nowego korrii~etu 

1. t. t. Pieczewski P. - przewodni­
czący, 2. Haneman J.-wiceprzewodni­
częcy, 3. Szczepańczyk Wt - sekretarz, 
4. Dutkiewicz W. - skarbnik, 5, Miller 
M. - bibljotekarz, 6. Oajda J. - Ko­
mendant milicii, 7. Kałucki T. - pod­
komend.-nt, 8. Oallas K. - bez manda­
tu. 9. WYPYGhowa Zofja - przedstowi­
ci elka kobiet. 

Komitet dz • . "Widzew" 
• 

Dzielnic. Lewa 

W sobotę, dnia 22 bm. w lokalu 
dzielnicy o godz. 7 min. 80 wiecz. od­
będzie się zebranie (mas6wka) dla 
członków i sympatyk6w Referat p. t. 
"Wojna a sócjalizm" wygłosi tow. Jan 
Haneman. O liczne przybyole uprasza 

Komitet 

. Dzielnio. P •• w. 

W sobotę, dnia 26 lutego rb. o g 
7 wieczór odbędzie się og6lne zebranie 
(masówka) dla członk6w i sympatyk6w. 
Referat wygłosi tow. W. Polecki na te­
mat: "Znaczenie Ubezpieczeń Społecz­
nych". 

.owy komitet dzielnicy P.a_e; 

W ~ródę, dnia 11 bm. odbyło się 
doroczne zebranie dzielnicy Prawej, 
sprawozdanie z dzłałalno'ci ustępujęce­
go komitetu dzielnicowego złożył tow. 
Wjadysław Klepacki omawiając obszer­
nie wielostronnę działalno~ć komitetu. 
Po złożeniu sprawozdania przez po­
szczególnych członk6w komitetu, ze­
branie przyjęło sprawozdanie komitetu 
do wiadomości i wyraziło mu podzjęko~ 
wanie za owo cnił działalność. Po wy­
sł,-!chaniu referatu o sytuacji politycz~ 
neJ, wygłoszonego przez tow. Kasta­
niaka, dokonano wyboru komitetu, któ­
ukonstytuował się w następujący spos6b: 
PrzewodniczClcy tow. Wł. Kłepacki, wi­
ceprzewodniczęcy - t. St. Goliński, re­
ferent prepagandowo - o~wiatowy - t. 
W. Polecki, sekretarz - t. St. Zawie­
rucha, skarbnik i komendant milicji -
tow. J. Głażewski, bibliotekarz - tow. 
A. Boróń, gospodarz - t. Stel. Krzy­
stanek. 

/ 
Kurs blbljotekarski 

Zarządu Głównego. TUR 
Zarząd Główny TUR.· organizuje od 

dnia 23 marca do 6 kwietnia dwutygod­
niowy kurs dla pracowników bibljotek 
ro botniczych. Program kursu obejmuje: 

Rola bibljotekarza w robotniczych 
instytucjach oświatowych. 

Propaganda czyt~lnictwa. 
Technlka bibljotekarska. 
Prowadzenie czytelni. 

. Literatura: nauk społecznych, socja-
listyczna, historji, przyrodoznawstwa, spół­
dzielcza, filozofji i dziedzin pokrewnych, 
literatura piękna. 

Instytucje <wydawnicze. 
Prelegentami będll: tow. tow. poseł 

K. Czapińskl, F. Czerwijowski, St. Drze­
wiecki Z Hryniewicz, sen. dr. St. Kopciński, 
sen. dr. S. Kelles-Krauz, pos. Z Piotrowski, 
pos. dr. A. Próchnik. 

Prócz wykładów odbywać się będłl 
zajęcia praktyczne, oraz wycieczki do 
bibljotek i czytelń. Słuchacze obowi'lzani 
będłl mieszkaĆ w specjalnie na ten cel 
zorganizowanym internacie. Opłata 20 zł. 
Nadto słuchacze pOIlOSZ'l koszty przejazdu 
do Warszawy i z powrotem (przewidziane 
znitki kolejowe .., drodze powrotnej). 
Zgłoszenia do dnia 12 marca nadsyłać 
naJeży do Sekretarjatu Generalnego TUR. 
Warszawa, ul . Czerwonego Krzyia ]Ii 20 
Przy zgłoszeniu kandydata podać należy 
imię, nazw!slro, wyksz tałcenie, zawód, 
praca społeczna na · terenie organizacji. 

Opłacajcie 
regularnie 
prenumerat .. 1 
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, Nr. g 

Z życia Organizacji Młodzieży TUR. 
Koło im. Okrzei. 

Ro kicińska 54 
22 lutego, Ogólne Zebranie członków. 
28 lutego, Wieczór pożegnalny dla cslon­

k6w powołanych do czynnej służby wojskowej. 
26 lutego, Sekcja dramatyczna. 
1-go marca, Sekcja dramatyczna. 

Kóło im. Perla. 
23 lutego o godz. 10 r. Ogólne zebranie 

Członków. . 
23 lutego o godz. 16. Wieczarek TowarzysIQ. 
24 lutego sekcja samokształceniowa. 
26 lutego sekcja muzyczna, 

Koło im. Daniłowskiego. 
Limanowicza 39 

25 lutego Sekcja ping·pongowa. 
26 lutego sekcja dramatyczna. 
27 luteao sekcja ping-pongowa. 
28 lulego Ogólne Zebranie Członków. 

ŁODZIANIN 'I 

Koło im. Napiórkowskiego. 
Suwalska 1 

23 lutego g. 1& r. Wycieczka do Muzeum. 
25 lutego sekcja dramatyczna. 
27 lutego sekcja dramatyczna. 
28 lutego sekcja samokształceniowa. 

Koło im. Narutowicza. 
Rzgowska 143. 

25 lutego sekcja ping-pongowa. 
26 lutego sekcja samokształceniowa. 
27 lutego sekcja ping-pongowa. 
1 marca Wieczorek Towarzyski. 
Z dniem 1 marca rb. na kole rozpoczą sili: 

zawody o mistrzostwo koła w ping-pong. Zapisy 
przyjmuje tow. Pipczyński. 

Koło im. Praussa. 
Wólczatiska 196 

Z dniem 1 marca na kole im. Praussa 
rozpoczn~ sili: zawody o mistrzostwo w warcaby 
dla członków t.O.M. T U.R. Zapisy przyjmuje 
sekretarjat koła do dnia 1-go marca r. b. 

, 

ODCZYTY T. U .•. 

Dzielnica Czerwona 
Niedziela 23 II. 30 r. g. inż. Szacberg. 

Dzielnica Lewa. 
Sobota 22 11. 30 r. godz. 7 min. 30 wiecz. 

tow. Haneman. 

Dzielnica Księ*y-Młyn. 
Sobota 22 II. 30 1'. godz. 7 min. 30 wiecz. 

tow. Skałecki. 

Dzielnica Widzew 
1 marca br. o godz. 7 min. 30 tow. Augu· 

styniak. 

Dzielnica Górna. 
Sobota 22 II. 30 r. o godz. 7 min. 30 w. 

inż. Kloczkowski. 

Stanisław Andrzej RADEK 
były katodanin. 

REWOLUCJA 
W Za~łębiu Dąbrowskiem 

W latach 1894-1905-1914 
z licznemi ilustracjami i fotograłjami 

b. bojowców t. tow. Kwapitiskiego, Arci­
szewskiego, Radka, Pużaka, Bergiera l in. 

Wydawnictwo Stowarzyszenia By­
łych Więź"iów Politycznych, Oddział 
Zagłębia D«tbrowskiego w Sosnowcu i 
tamże do nabycia oraz w Księgarni Ro­
Jtotniczej, Warszawa, ulica Warecka 7. 

Opłacajcie regularnie prenumeratę! 

PRZYMUSOWE LICYTACJE. 
~agi.trat m. Łodzi niniejszym podaje do wiadomości że w okresie od 3 do 1 marca 1930 r. odbędą się 

przymusowe licytacje ruchómoścl niżej wymienionych ' osób na pokrycie zaległych opłat i podatków, a mianowicie: 

Dnia 3 marca 1930 r. między godz. 9-t, 
rano, .'4-tą popołudniu. 

SKładka na rzecz Funduszu Bazrobocia: 
1 Bajzer Ch. M., Brzezińska~8f, maszyna do 

pisania 
2 Mokrski 1., Lipowa 43, waga 
3 Prussak A., Gdańska 137, kasa ogniotrW1lła, 

maszyna do pisania 

Dnia 4 marca 1930 r. między godz. 9-tą 
rano, a ol-tą popołudniu. 

SKładKa na rzecz Funduszu Bezrobocia! 
4 Berger Ch., Piotrkowska 218. warsztat angiel. 
5 .Belting", Piotrkowska 218, maszyna do pi­

sania, biurka, prasa 
6 Morgenstern A. M., Piotrkowska 35, 288 mtr. 

towaru . 
7 Nihle H. sukc" Leszno 3, 220 korcy węgla 
8 Najdek i Mandelman, Piotrkowska 58, 36 mtr. 

towaru 
9 Najber, M., Pomorska 37, 60 swetrów 

Dnia S marca 1930 r. między godz, 9 · tą 
rano, a ol-t, popołudniu. 

SKładKa ua rzecz Funduszu Bezrobocia: 
10 Kipszyc W., 11 Listopada 40, meble 
11 Myśliborski D., Rokicińaka 43, zegar, stół 
12 Michel H., Sienkiewicza 100, maszyna do 

pisania. kasa ogniotrwała. 

Państw. i Kom. podateK od nieruchomości. 
13 Cukierman A., 11 Listopada 30, meble 
14 Gebert Lewi, Zaierska 15. meble 
15 Grossberg J., Jakuba, 6, meble 
16 KreRingowa F., Ogrodowa 31, meble 
17 Karmio! S. G., Wschodnia 22, meble 
18 Maroko M., Szkolna 25, meble 
19 Oppenhajm 1., Gdańska 8, meble 
20 Rozen A., Zgieraka 23, meble 
21 Rozenberg N., Zachodnia 26 meble 
22 Rozenblum Sz., Pomorska 4, 20 sd. prze-

ścieradeł 
23 Rapaport N., Zgierska 12, meble 
24 Szajnrok M. A., 11 Listopada 98/100 meble 
25 .szymański J., Kilińskiego 5, meble 
~6 Wysorlti Je Wolborska 40, maszyna do szycła 

2% opłata od umów o przeniesienie własn. 
niel'1lchom. 

27 Maroko M" Szkolna 25, meble 

'odateK od zbytku mieszkaniowego. 
28 Cukierman A., 11 Listopada 30, meble 
29 ZmiI/rod J., 11 Listopada 30, zegar 

Podatek od spadków i darowizn. 
30 Dzieniakowski N., N.-Targowa 5, kredens 

SkładKa na rzecz gminy żydowskiej. 
31 Ajzen A., Zachodnia 16, szafa 

... 32 Lichtensztein N., Nowomiejska 4, 10 szt. 
towaru. 

PodateK 10KalnJ. 

33 Auerbach S., Nowomiejska 4,15 tuz. krawatów 
34 Belfer J., Aleksandryjska 2, meble maszyna 

do szycia 
35 Besserman M" Nowomiejska 22, meble 
36 Ber L., Drewnowska 16, meble 
37 Berger Ch, Pomorska 25, meble 
38 Blausłein M., Szkolna 10, szafa 
39 Braczkowsld M., Nowomiejska 6, towary ,a-

lanteryjne. 
40 Blat M., Pomorska 35, meble 
41 Chajkin H., Al. Kościuszki 93, zegar 
42 Culder J., Brzezińska 5, meble 
43 Cymerman J., Gdańska 9, meble 
44 Cytron H., Nowomiejska 4, meble. 
45 Cytryn J., Północna 10, meble 
46 Durczyński W., Brzezińska 5, meble, maszy-

na do szycia 
47 Dzieniakowski A., 11 Listopada 84, meble 
48 Fajn F., Pomorska 20, meble 
49 Feldon H .. Pomorska 91, meble 
50 GaitmaJlt J., Brzezińska 59, meble 
51 Gołubowicz J., Pomorska 25, meble 
52 Halberg L., Nowomiejska 6, 10 garniturów 
53 Jampuła J., Bałucki Rynek 7, meble 
54 Jakubowlcz N., Pomorska 14, meble 
55 Jarmicki W., Pomorska 14, meble 
56 Kuperberg W., Północna 23, meble 
57 Krzykacz B., Brzezińska 10. meble 
58 Kac W., Brzezińska 28, meble 
51ł Kuperberg I., Wschodnia 6, meble 
60 Kuna J., Kielma 31, meble, waga 
61 Kupferberg N. Północna 23, meble 
62 Kapela 1., Pomorska 20, meble, fortepian 
63 Kotlicki K, Zgierska 111, meble, patefon 
64 Lewlnson 5z .• Pomorska 20. meble 
65 Lewi M., Pomorska 91, meble 
~6 Masłowicz Ch .. Brzezińska S, meble, maszy-

na do, szycia 
61 Mesz B., Nowomiejska 4, kredens 
88 Olszer M., Brzezińska 4, meble 
69 Oskulski M., Brzezińska 88, meble, waga 
70 Ołnucki N., Nowomiejska fi, meble 
71 Pinczewski P., Pomorska 81, meble 
72 Szymański J., 11 Listopada 126, meble 
73 Sierlldzki Sz., Pomorska 25, meble, maszy­

ny pończosznicze 

74 Szyjewicz Sz .• Pomorska 25, meble 
75 Tolub Sz., Alekaandyjska 8, meble 
76 Topolowicz M., Wolborska 12, 2 maszyny do 

szycia 
77 Winderbaum S., Lutomierska 21, meble ma­

szyna do szycia 
78 Winer N., Pomorska 20, meble 
79~Weidenfeld Sz., Północna 11, meble 

Dnia 6 marca 1930 r. między godz. 9-tą 
rano, a ol-tą popoI piu. 

SKładKa na rzecz Funduszu ezrobocia. 
80 Mihle H., sukc., Leszno 3, powóz 
81 Mazelsio b-cia, Fisze-ra 14, skóra 
82 Pytowscy b-cia, Piotrkowska 47, 4 obrusy 
83 Rubinstein M., N.-Cegielniana 2, palta 
84 Urbanowski A., Cmentarna 12, maszyna 'do 

pisania 
Państw. i Kon. Podatek od nieruchomości. 

85 Bergman E., Lipowa 12, meble 
86 Bernsztajn L., Gdańska 40, meble 
87 Braun l, Cegielniana 45, meble 
P8 Bajzer F., Narutowicza 29, meble 
89 Chojnacki D, Andrzeja 37, meble 
90 Fuks J., Lipowa 45, meble 
91 Granek S., Zawadzka 7, meble 
92 Gothelf A., Wschodnia 69, meble 
93 Grynberg Sz., Ciegielniana 56, meble 
94 GoJde B., Zamenhofa 6, meble 
9" Hamer S., Gdańska 15, meble 
96 Haman O. i B, Cegielniana 128, meble 
97 Jingstern J., Juljusza 1:;, meble 
98 Jeske A., Gdańska 46, meble 
99 Kantor 1\., Gdańska 45, meble 

100 Krakowski J., Zagajnikowa 26, meble 
101 Myśliborscy D. i R., Kilińskiego 86, meble 
102 Poltaszewski B., Składowa 16, meble 
103 Rabinowicz J., Wschodnia 50, meble 
104 Rozengarten D., Narutowicza 49, meble 
105 Walter R., Składowa 38, meble 
106 Zi1ke A., Juljusza 9-1', kasa ogniotrwała 
107 Zylberman Ch., Cegielniana 3, urządzenie 

biura 

KomunalnJ podateK od loKali za r. 1924 i 1925. 

108 Kornbrot Sz., Cegielniana :3, meble 
109 Kurc 1., Cegielniana 29, meble 
110 Mitler A' t Cegielniana 25, szafa 
111 Tauman M., Juliusza 6-8, meble, maszyna 

do pisania 

25 proc. opłata od oświetlenia eleKtr. 
i gazowego 

112 Bajgelman i Krongold, Moniuszki " bufet 
113 Berenheim H., Zawadzka " 15 foteli 
114 Feldman M., Cegielniana 46, biurko 
115 Joskowicz A., Cegielniana 66. meble, maszyna 
116 Szulman St., Magistracka 16, kredens 
117 Neugoldberlr, Magistracka 16, szafa 
118 Czkwianianc A., Piotrkowska 69, 100 but. wina 

PodateK hotelowy 

119 Bajjlelman i Korngold, Moniuszki 1, pianino 
meble 

120 Dobrzyńscy B-cia, Narutowicza 38, meble 

2 proc. opłata od umów o przeniesienie własn. 
nieruchom. 

121 Bachrjer M., Narutowicza 38, kredens 
122 Pietrekowscy R. i E., Ogrodowa 3, meble 

PodateK od spadKu i darowizn 

123 Hanelt P., Zamenhofa 38, meble 
124 Lemberger H., Al. I Maja 21, meble 
125 Unger L., Wólczańska 27, meble, pianino 

Opłata za prawo jaZdy po mieście 

126 Krajowa Fabryka Wstążek, Zeromskiego 98, 
biurka, maszyna do pisania 

Państwowy podateK od dochodu za roll 1923 

127 Hochenberg Sz., Al. I Maja 15, meble 
128 Habańaki M., Zawadzka 23, meble 
129 Heiman S, Traugutta 8, meble 
130 Morawieski W., Sienkiewicza 48, meble 

SKładKa na rzecz 'Gminy Zydowskiej 

131 Sztern J., Cegielniana 57, meble 
132 Splewak 1., 7 Sierpnia 162, kasa 

ogniotrwała 

Podatek loKalowy 

133 Bernheim H., Zawadzka l, pianino, 
meble 

134 Buks M" Cegielniana 36, meble 
135 Bergfreund J., Cegielniana 42, meble 
136 Bonik O., Cegielniana 45, towary ko-

lonjalne 
137 Buchwajtz Sz., Cegielniana 47, kredens 
138 Berman D, Cegielniana 55, meble 
139 Brajtst:tajn L. W, Zakątna 22, deski 
140 Braun B., Zakętna 23, maszyna do 

rozcinania ciastek 
141 Biterman A., Z.klatna 91, meble 

142 Bemhardt C., Zakętna 62, maszyna 
do pisania 

143 Blum H, Zakętna 85, kasa ognio-
trwała, meble 

144 Dzidek Ch., Piotrkowska 58, meble 
145 Domanowiczowa·R., Zakętna 85, meble 
146 Ejdelsztajn Ch., Cegielniana 11 
147 Frenkiel F., Cegielniana 38, kredens 
148 Fisz H., Cegielniana 53, szafa 
149 Fajwisz H: Cegielniana 57, meble 
150 Fijałek I., Piotrkowska 7, meble 
151 Fuks J. M. , Zakątna 54, meble 
152 Finster H" Zakątna 79, zegar 
153 Grinblum M., Cegielniana 39, kredens 
154 Galant Fr., Cegielniana 40, meple 
155 Goński A, Cegielniana 57, meble 
156 Goldsztajn N., Zakątna 13, meble 
157 Gołęb A., Zakątna 21, pianino 
1~8 Hurowicz J., Cegielniana 63, kasa 

ogniotrwała, meble 
159 Hering M, Zakątna 23, meble 
~60 Hibszer M., Zakątna 68, kredens 
161 Kurc G. Cegielniana 44, meble 
162 Kotlicki A .• Cegielniana 45, meble 
163 Krakowski M., Cegielniana 50, meble 
164 Kliger R., Cegielniana 52, meble 

1'65 Król,M. Nusen, Cegielnia:na 54, kredens 
166 Kulpiński J., Cegielniana 52, maszyna 

do pisania 
167 Kowalczyk L, Cegielniana 25, 10 par 

obuwia 
168 Kron B., 28 p. Strz. Kan. 11, maszyna 

do szycia 
169 Lubochiński E, Cegielniana 36, szafa 
170 Lewenberg H.; Cegielniana 43, 50 mtr. 

towaru 
1'/1 Lewln L. Zakątna 13, meble 
172 Landau B. Zakątna 23, meble 
173 Laufer R. Zakątna 28, meble 
174 Lengowa H. Zakątna 30, meble 
175 Ładuszkiewicz A. Zakątna 68, patefon 
176 MeIc'ir Dworecki S . Zakątna 30, pianino 
177 Mikołajczyk St. Zakątna 68, meble 
178 Opatowski J. Zakątna 23. meble 
179 Opatowski J. Zakątna 23, meble 
180 Piudwlński Ch. Gdańska 57, meble 
181 Pinkus L Zakąfna 80, fisharmonja 
182 Rokman D. Cegielniana 45, 20 par 

bucików 
183 Rozencwajg J. Cegielniana 47, meble 
184 Rozenfeld Sz. Cegielniana 50, meble 
185 Rozenblat M. Cegielniana 51, meble 
186 Rozenblatowa S. Cegielniana 51, meble 
187 Rozensztajn I. Cegielniana 55, meble 
188 Rajchert Ch. Cegielniana 56, meble 
189. Rawska H. Cegielniana 55. meble 
190 Rabinowicz H. B. Cegielniana 12, 

maszyna do szycia, meble 
191 Repstein L. Piotrkowska 90, · kredens 
192 Szydłowski H. Cegielniana 36, meble 
193 Szattan M. Cegielniana 39, meble 
194 Segal E. Cegielniana 43 meble 
195 Szattan M. Cegielniana 43, towary 
196 Sztern J. Cegielniana 57, pianino 
197 Sliwkowicz G. Cegielniana 57, meble 
198 Szer H. Kilińskiego 41, meble 
199 Szner L. Zakątna 30, meble 
200 Szyjewicz D. Zaklltna 30, meble 
201 Stetka M. Zakętna 86, meble 
202 Sztram J. Zgierska 8, stoliki marm. 
203 Torończyk A. Cegielniana 49, meble 
204 Taub M. Cegielniana 57, meble 
205 Teitelbaum A. J. Piotrkowska 9, ma­

szyna do drukowania 
206 Wajnberg J. Cegielniana 40, 25 szt. 

kołder 
207 Wajntraub Sz. Cegielniana 41, meble 
208 Weksler Sz. Cegielniana 45, meble 
209 Weil R. Kilińskiego 107, szafa 
210 Żychliński J. Zawadzka 9. meble 
211 Zelmanowicz E. Zaklłtna 30, meble 
212 Zylberberg Ch. Zakątna 17, meble 
213 Zylberberg Sz. meble 
W dniu 7 marca 1930 r. między godz. 

9-tą rano a 4-tą po południu. 
Zaległe wKładKi i Kary na rzecz Funduszu 

l Bezrobocia. 
, 214 My'Uborsld D, i S-ke Drewnow.ka 102 

1500 kg. ługu sodowego 
215 Prus sak A. Gdańska 126 maszyna do 

pisania 
216 .Rozwój- Al. Kościuszki 41, maszyna 

do pisania 
217 Stark Fr. Pomorska 37, maszyna do 

pisania 
218 Trubowicz F. Ogrodowa 9, kasa og­

niotrwała 
219 II Victorja- bar Piotrkowska 63, ma-

szyna do pisania 

Państw. i Komuualny podatell od nieruchomości 
220 Leder S. i H. M., Kątną 12/14, 5 koni i powóz 
221 Pruszynowski A., Piotrkowska 220, meble 
'l22 Wacfawek E., Orla 14, meble 
223 B-ia Zajbert, Piotkowska 175, 100 szt. towaru 

PodateK od spadKów i darowizm. 
224 Górecka Z., Karola 6, pianino 

SKładKa na rzecz gminy iYdowsKiej. 
225 Lasman Sz., Targowa 38, meble 

PodateK loKaln,.. 
226 Besterman A. Główna SS meble 
227 Błaszczyk J., Piotrkowska 200, meble 
228 Bandachowicz Wł., Piotrkowska 290, meble, 

maszyna do szycia 
229 Cudek vel Cudkiewicz, Główna 65, maszyna 

do szyoia, szafa 
230 Ceder L Piotrkowska 247, meble 
231 Candryk G., Piotrkowska 255, meble 
232 Czernilowski M., Sieradzic:a 3, meble 
233 Cześniak I., Piatrkowska 218, meble 
234 Dorembus B., Główna 55, 7 zegarów 
235 Drajhorn H, Główna 61, meble 
236 Ekiełski F., Piotrkowska 255, likier 
2~7 Fajerman H .. Główna SI', 28 palt męskich 
238 Fajn I., Piotkowska 200, meble 
239 Gołygowski P. Grabowa, 16 meble 
240 Guze A., Piotrkowska 181. meble 
241 Hazer H., Piotrkowska 24, meble 
242 Gliksman W., Piotrkowska 271, meble 
243 Gittis 1., Główna 41, kredens 
244 Giittel M., Kopernika 26, szafa 
245 Hausig K., Główna 22, meble 
246 Herting A., Piotrkowska 234/236; meble 
247 Harmacówna R, Piotrkowska 294, meble 
248 Izbicki R., Piotrkowska 192, meble 
249 Jabłoń M., Zamenhoffa 13, meble 
250 Kroenig E. t Główna 22, meble 
251 Kon N., Piotrkowska 211, meble . 
252 Kuczyński Sz., Piotrkowska 290, meble 
253 Klar S., Targowa 36, towary kolonjalne 
254 Lajzerowicz H., Piotrkowska 292, meble 
255 Lehman K., Główna 49, meble, stoliki 
256 Lewenberg Sz., Główna 57, meble, rękawi~ 

czki, pończochv, kalosze 
257 Lampart A., GlÓWntl 67, meble 
258 Lutrosiński A' t Piotrkowska 225, meble 
259 Landau J., Al. Kościuszki 17, meble 
260 Ł.yszkowski Wł., Piotrkowska 188, 3 wanny 

cllnkowe 
261 Miński Sz., Główna 69, szafa 
262 Miński A., Główna 67a, szafy 
263 Niediwiedzińska M. Główna 50, meble 
264 Pieprz M., Piotrkowska 271, meble 
265 Piszerkowski R., Piotrkowska 200, 

meble 
266 Prussak J., Piotrkowska 258/260, 

pianino 
~67 Rywlin . W., Piotrkowska 191, meble 
268 Radzielew!lki Z., Piotrkowska 191, 

maszyna do szycia, urzędz. sklepowe 
269 Rozenblat M., Piotrkowska 211, meble 
270 Rangiewicz D., Piotrkowska 271, meble 
271 Szyffer M., Piotrkowska 187, maszyna 

do pisania 
272 Szeps B., Piottrkowska 192, pianino, 

meble 
273 Spiewak M., Piotrkowska 254, kasa 

ogniotrwała, meble 
274 Spiewak M., Piotrkowska 254, meble 
275 Stobiecki J., Główna 1, 300 sztuk 

foteli, lustro 
276 Turski Fr., Grabowa 32, meble 
277 Ulinower Sz., Główne 9, meble 
278 Wentkowski A. t Wólczańska 132, meble 
279 Wojdysławski S., Piotrkowska 212/14/16 

meble 
280 Wojdysławski L., Piotrkowska 218, 

meble 
28'j Wojciech Z. N., Pabjanicka 7, meble 
282 Zylberszpic J., Stanisława 2, meble 
283 Napiórkowskiego 13, szafa 
284 Zawadzki H., Piotrkowska 253, szafa. 
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JAK ZUBOŻEŁIŚMY. 
We,dle "Rocznjk. statystycznego·, okrćlgło 3 miljardy zł., co na 30 miljo­

wydawnictwa głównego urzędu statysty- nów ludności wynosi 100 zł. rocznie 
cznego w Warszawie, obieg pieniędzy czyli że państwo ściąga od każdeg~ 
w Polsce z końcem 1928 r., wynosił mles~kańca rocznie prawie dwa razy 
52 d. na głowę. P,)nieweż wedle obli- tyle, Ile wypada przeciętnie gotówki na 
czeń b. ministra skarbu p. Michalskiego głowę. Znaczy to, że każdy :złotv prz~­
obieg ten przed wojnq na ziemiach chodzi dwa razy w roku przez kasy 
należących obecnie do państwa polskie;.. ~a~stwowe, z czego pewna część grlę 
go wynosił około 80 7ł. na głowę, to ZOle w tych kasach pod nazwą zapuów 
Znaczy, ie w porównaniu z prZtdwoJen- kasowych. Nic też dziwnego, że u nes 
nemi stosunkami obrót zmniejszył się narzekania na brl'l k gotówkisą powszechne 
nie o ro~n.lcę między 80 a 52, le~z da- i że jest ona t ... k droga t. j. stopa pro­
leko wyzeJ ze wzglc;du na zmnif'Js7oną centowa je5t taJf- wysoke. 
obecnie siłę kupna pieniądza. . . • D.alszym dowodem naszego \lubo-

• Polska p~d tym w7ględ~m s~anowI j zema Jest zestawienie naszego ."Uatątku 
wy)qtek, gdyz ~ we ~szystklch Jnny~h narodowego. Wynosi on wedle ostatnich 
państw!,ch o~rot g~towkowy po. wOJnie obliczeń 143 miljardy zt. - 4.615 zł. na 
znaCZOle SIę ZWiększył. WIadomo głową, podczas gdy w Ni e mczech wynosI 
p.rzecież, ~e w t~k. bogatej ,francji liczy półtrzecia, w Anglji 5 a w A,neryce 6 
S!ę obecme w. mIl)ard.ch, co p~zedte!B ~azy tyle. Główną podstawą tego majątku 
liczono w mIljonach. W porown.mu Jest rolnictwo ocenbne -l\a blisko 70 
tedy z innemi pań~twami Polsk~ .~t~i !Biljardów w p~14ch, lasllcn, budynkach, 
co do obrotu gotowkowego nSJnlzeJ. inwentarza i t. d., przemysł przedstawia 

. I ta~z końcem 1928 r . w Czechosło- wartość 43 miljardó~ budynki mi~jskie 
wacJI (o połowę prze5zło co do ludno- 19 miliardów. 
ści m~iejs~a od Polski). ob~ót na głow~ Od tego majątku potrącić naleźy 
wynosIł trzy, razy ~1~ceJ, w. Austr)1 okrągło 6 miljardów Uf złotych długów 
(czwart~ czę~c .lud~o~Cl P?lskJ) cztery zagranicznych tak, te czysty majątek 
razy, .me m~~ląc JUZ o ~]emczech, (4 narodowy wynosi około 137 miljardów 
razy ] franCJI (10 razy Większy obrot). złotych. 

Jak wiadomo, budżet polski wynosi 

'Delegacja prac. państwowych u marszałka Sejmu 
Związek niższych funkcjonarjuszów p ń- J' om do rozpatrz . p M ł k ł '1' t h kt' . h h k l· enla, arsza e uzna moz I-

kS'lwkOWY~.' tor,y w S.~OIC h sZferekg~c ,s ul'!a wość poprawy bytu niższych funcjonarjuszów 
I ana'SCle ySlęcy n1zszyc un c)onar)uszow państwowych pr d . 

i pracowników państwowych, których uposaże- dzeniem Rady M~.z. r~eprowa zeme rO,zpor~~­
nie stoi już bardzo w odleglej granicy od t. zw. szych funkcJo on .InI.S !,ow

d 
zas~ereg~wanJa llZ­

minimum egzystencji z okazji uchwalania bJd- przewidzianychaqutz0w o w~zs~yc gr~~ p .~c,' 
żetu na rok 1930/31 prowadzoną akcję o popra- drugi post l i . u~ ~wą. ~osa~entową t owmez 
wę bytu przeniósł na teren Ciał Ustilwodawczych. płacenia ~a~eg~ąga)q~~ tkmlany. sy\em,u wy-

Postulaty Związku idą w kierunku pod- zamiast w ' e hO o ,a. Uh md:esz antowtk~ghO 
. . b' ł' b h . " 1!. rownvc częsCJac .a wszys IC 

wyzszama po ~ro~ s uz owyc w najn.lzszYCII grup wypłacania' go w całości wedle grup upo' 
grupach uposazenla od XIX do XI włączme, orali; sażenia od ' .. . t ł 
pod~yts~enia plac pracownikom kontraktowych za słuszn . na]nIzsze) począwszy, zos LI uznany 
l dZlenme płatnych. y 

Z uwagi na katastrofalny stan ekonomic:t- ---------------

Różne 
ny tej kategorji pracowników państwowych, Za­
rząd Związku wystąpił z żądaniem wypłaty. róż­
nicy dodatku mieszkaniowego za rok 1928 w ca' 
łości dla funkcjonarjuszów etatowych, pobiera- O dawnych i obecnych zwierzyńcach. 
jących uposażenia od XIX do XI grupy uposa-
żenia, oraz pracownikom kontraktowym, pobie­
rającym pobory wedle tych grup płac. Dalej wy-

• płacenia tego dodatku pracownikom nieetało­
wym dziennie płatnym we wszystkich urzędach , 
instytucjach państwowych w wysokości 60 proc. 
ich miesięcznego uposażenia względnie zarobku, 
oraz wypłacenia tegoż dodatku emerytom, wdo. 
wom i sierotom po pracownikach państwowych. 

Powyższe postulaty zostały prze?: delegac­
ję Zarządu-Głównego Związku złożone P. MarA 
szalkowi Sejmu. 

W czasie audjencji u P. P. "Marszałków 
delegacja zwróciła uwagę, iż popraWa bytu 
niższych funkcjonarjuszów państwowych nie 
wymaga uchwalen;a nowej ustawy, lecz może 
być dokonana w ramach obowiązującej obecnie, 
ustawy uposażeniowej z 9.X.1923 r., która nało­
'żyła na Rząd obowiązek zaszeregowania niż­
szych funkcjonarjuszów ' państwowych do jednej 
z grup uposażenia od XVI do , X włącznie. 

, Delegacja Związku znalazła pełne zrozu­
mienie u P. Marszałka Sejmu który przyrzekł 
złożone memorjały przekazać właśoiwym komis-

Zbierając dla celów naukowych materja 
o dawnyoh i obecnych zwierzyńcach w Polsce 
upraszam jak najgoręcej wszystkie osoby, któ"ym 
jest wiadome, że ktoś z obywateli ma lub miał 
przed dawnemi laty zwierzyniec, o łaskawe do' 
kładne podanie mi, gdzie był ten zwierzyniec, 
oraz wszelkich innych bliższych szczegółów. 

Proszę też o podanie połaci lasów, leśni­
czówek, zaścianków 2.wanych .zwierzyńcem-, 
wreszcie miast, gdzie są ulice zwierzynieckie i t.p. 

Za wszelkie bliższe dane o tem, oraz za 
wskazanie dzieł, w ktorych znaleść można choć· 
by naj drobniejsze wzmianki o dawnych zwie­
rzyńcach, będę mocno zobowiązany, dając wyra1: 
mej wdzięczności w przedmowie pracy, którą 
przygotowuję, 

Na razie za łaskawą życzliwość i cenną 
pomoc składam z góry w imię dobra nauki 
szczerą pod~iękę, , 

JOZEF WŁADYSŁAW KOBYLINSKI, 
, kapitan 

PRZEMYSL, -- ul. KATEDRALNA 3. 

Nadesłane wydawnictwaw 
Adam Polewka, "Cud", powieść, Kra­
ków-Wa1'szawa, Wydawnictwo "Pan­

ten", cena zł. 6. 
Autor .Serca z czerwonego korala-, wyda. 

nego prz~d rokiem zbioru opowieści gwiazdko­
wych, pełnych Andersenowskiej liryki, lecz rów­
nocześnie i swoistego ujęcia spraw ludzkich, 
opartego o logicznie przemyślany pogląd na 
świat zjawisk l'Zeczywistości społecznej, wystę­
puje obecnie z powieścią p. t .• Cud". 

Treścią .Cudu" iest spekulacja ludzi z 
pod ciemnej gwiazdy, pragnących wyzyskać wiarę 
w celach osobistej korzyści. Autor jednak nie 
idzie na lep łatwej sensacji. lecz naodwrót 1; 

orginalnie postawionego zagadnienia powieścio­
wego wydobywa na tle żywej, barwnej, kłębiącej 
się od zdarzeń akcji, cały splot najgłębszych 
spraw życia ludzkiego. Oglądamy zaś to życie 
w różnorakich przekrojach, i w rozmaitych prze­
jawach. Stąd też powieść obfituje zarówno w 
sceny, opisane ze świetnym realizmem, jak i w 
ustępy pełne najlllębiej wzruszającego liryzmu. 
Znajdujemy w niej n,p. ze śmiałością groteski 
przedstawione kulisy prasy codziennej a nieo­
podal tch!1ący szczerą poezją .. plzepiękny hymn 
miłosny. Zywa troska autora i głęboka znajo­
mość spraw społeczJlych nigdzie nie przybiera 
oznak jakiejkolwiek tendencji, czujemy ją jed­
nak na każdej niemal stronie gdy szalbierczy! 
bochater korzy się ostatecznie. 

"Cudem" stanął Adam Polewka w rządzie 
najwy.bitniejszych powieściopisarzy naszych 
młodszego do kolenia. 

Robotnicy! Popierajcie 
swojego "Łodzianina"! 

Tow. SIĘPHIAK Bartłomiej, Łódź, 
ul. 11 listopada Nr. 131. Zagubił legi­
tymację związkow~ 7Il Nr. 24687, wy~ 
daną prz Związek Użyteczności Pub-
licznej ddział robotników sezono-
wych. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Tow. Wla.a,sław Pięta w Łodzi ul. 

Srebrzyńska 27. PoniewBż list Wasz w 
sprawie obywatelstwa polskiego nie 
zawiera niezhędnych denych odpowie­
dzi dekładnt!j udzielić nie mo7emy. 

Prosimy Was przeto zgłosić się do 
Redakcji w godzinach . wieczorowych to 
thętnie będziemy służyć informacjami. 

I-szy Dźwiękowy Kino-Tł!atr w Łodzi 

"SPLENDID" 
==,=.'!lA=~= ,!::~~.,~O..: ~t ;;;;; 

Największy przebój 
muzyczno-dźwiękowy 

"UPADŁY ANIOŁ" 
W roli głównej 

NANCY CAROLL 
i GARY COOPER 

Film ten był wyśwJetlany 
przez 10 tygodni w Warszawie 

Orkiestra symfoniczna pod kier. A. Czudnówskiego 
Cen, miejac zniżone. W soboty od g. 2 do 
4-ej po poł. i w niedziele od:,"g. 12 do 3 po poł. 

wazyatkie miejaoa po~50 i I zł. 

Dziś i dni naatę,pnychl 

Ulubiona 

mistrzyni ekra nu OLGA CZECHOW·A 
oraz Warwick Ward, Betty Carter i Malcolm Tod 

w pięknym dl'amacie erctycznem 

Przed Wyrokiem 
Współczesny konflikt małżeńslU na tle powieści Roberta HichenSiS 

> 

Początek przedsta\1.ień o godz. 4 po pot, w soboty o godz. 2-ej, w niedziele o aodz: 

, . 
~ '.~ . ..... ~ ,~;, . 

................ ~ .. I ........... --I .. ----.. --I .. --...... --~--.. --.. ~--........ --.. ~ 
~ Dzlśi.DI DastęPDych, ~WODEWIL~ iD~~1 ' . ~ , C -O R'S O 
~ ,.. ~ następnych! ,.. ............................... .................................... . ................................... ... ODEON 

Najnow,," p;o::::;: C L ARĄ B O W ii~~~!y~~ni~ Żółt~Cj. k~·;;t;k~b;~da 

"UL UB lENIEC ZAŁOGI" D,am.t HUd,ujący dzi.łalność bondy chiń,kiej p,umytn, opium. 
Romans, pomiędzy tancerkIl i marynarzem, rozgrywający się. w portowym dancingu w San Francisco W rolach głównych 

W pozostałych rolach J A M E S H A L L i J A C K O A K I E LEO HALOHEY, GRETEL VOLTZ, HOBLE JOHNSON 

Ned program fARSA Wyświetlają Odeon i Wodewil jednocześnie Nad program fARSA Ned program fARSA Nad program FARSA 
i ; ............ , .................................................... .; 

DLA DOROSŁYCH DLA MŁODZIEŻY ~ Miejski I 
Kinematograf Oświatowy 
Tel. 11'8-2fi. Doiatd tnmwajami 16 i 10 . "Hrabia MONTE CHRISTO" 

• 
Teatr Świetlny 

PRZEDWIOŚ 
ul. Żeromskiego 74/76. 

IE "Miasto miłości"l 
(QUARTIER LATIN) , 

W rolach głó'''' nych: Iwan Petrowicz i Carmen Boni 
Akcja rozgrywa się · na wspaniałym tle Parył.a. 

;. ........................................... _~ ........................... . 

CENY MIEJSC: I - . l zł., II - 75 gr., III - 50 gr. 
Dojazd tramwajami: 5, 6, 8, 9 i 16. \ 

DZIŚ l DNI NASTĘPNYCHI 

... m --Kino-Teatr Pow~zechnel Spółdzielni Spożywców Wielki dramat współczesny w 9-ciu aktach 

Sienkiewicza 40. ,;Pod pręgierzem· .. hańbyH Początek seansów w dni powszednie z wyjątkiem sobót, 
o g. 4 pp., zaś w soboty, niedziele i święta o g. 12 w poło 

Ostatni seans o g. 10 w. Na 1-szy seans ceny miejsc zniżone. (PR~EBUDZENIE) , 
DZiŚ I. DNI NASTĘPNYCH I W rolach eł6wnych: VILMA BANKY LOUIS WOLHEIM i WALTER BYRON 

, 

NASTĘPNY PROGRAM: 

MA'SKI 
ERWINA REINERA 

NASTĘPNY P.ROGRAM: 

Dzika Miłość 
W roli D l ' d ł R' głównej O ores e 10 

C E • Y O_G Ł o S Z E ... 
Ceny ogłoszeń naleźy rozumieć za 

wiersz wysokości 1 mi" imetra 

_iejaoowe. Drobne: Zą wyraz 5 groszy (najmniej SO groszy) Dla pgszukujlłl::vcb pr&C1 i o zagubionych dokumentach z. wyraz S ,roszy) 
Zwyczajne: Za 1 milimetr jednołamowy 15 groszy. (str, 8 łam), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kronik" po 3S groszy (stron • . 4·.łam:o'wa) 
------------- Z.miejaoowe o 50 procent i z.U ..... ioz •• o 100 procent drożej . ---_________ _ 

Redaktor ocł,owled%.I",lnyt AL. NOWAKOWSK.I Drubmi. Udziałowa w Łodzi .. OdaA.lra 101 . Wyda.ca Łódzki O. K. R. p , P. S 


